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i .j-' _ Ci wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Zjednoczenie i a.zasadzie 4 iryto iatną,
Zjednoczenie narodu, o którym 

Śyle się mówi, i które jest celem całej 
■Koji płk koca. może być zrealizowa­
ne tylko w oparciu o zaufanie społe­

c zeń s tw a  do ludzi, którzy tego zjed­
noczenia się podejmą, a nie o mecha­
niczny przymus.

Tę prawdę jużeśmy wypowiedzie­
li w.elokrotnie i wskazywaliśmy na 
Jóżne źródła skąd może płynąć nieuf­
ność społeczeństwa.

Mówiliśmy też ogólnie, że zaufa- 
iiie wzbudza nie negacja, a czyn po­
zytywny

Należałoby wiec przejść do sfor­
mułowania zasad i metod pozytyw­
nego działania. Juz na pierwszy rzut 
akii wydaje się oczywiste, że zjedno- 
fczenie, że porozumienie ze sobą ludzi, 
k lórzy dotychczas chadzali różnymi 
Seieżikam: może nastąpić pod warun­
kiem, że cl ludzie wybaczą sobie wza 
§?mne urazy, darują w,ny, że zjedno- 
t«enń: dokona sin w atmosferze wza­
jemnej wyrozumiałości, tolerancji 
przekonań nie dlatego, by były wolna 
lwi błędówr, ale dlatego, że mimo błe- 
Sflów jednak tkwią w przekonaniach 
każdego człowieka jakieś elementy 
Wartościowe. Elementy te w inny być 
wydobyte, »  nie zgniecione, o ile zjcd 
Boczenie ma być prawdziwą syntezą 
tnchu narodowego poMdego, a 7 te 
przejawem jego indywidualnych wy­
naturzeń.

I wda śnie na tle dążenia do tej at­
mosfery wzajemnej wyrozumiałości 
powstaje pylanie jak tę wyro/umia 
łf ść w imię zjednoczenia i konsolida­
cji pogodzić z dyscypliną przekonań,

konieczną w naszych warunkach ge­
opolitycznych. Formułuję to w taki 
sposób: Dyscyplina musi zastaplć to­
lerancję wszędzie tam, gdzie toleran­
cja posuwa się do relatywizmu w 
dziedzinie przekonań.

Zasada —  laisser faire laisser pas- 
sei* —  w imię tego, że ostatecznie każ 
dy człowiek z własnego punktu wi- 
dzeni; , intencjonalnie ma słuszność 
(subiektywmą), nie może się utrzy­
mać.

Istnieje w każdej dzicdzini", tak 
samo i w polityce pewna pbiektiwna 
shozność, pewna linia postępowania 
najlepsza w danych warunkach dla 
danego na-rodu i  jest rzeczą niedo­
puszczalną, aby poszczególni sobie 
panowie kroczyli własnymi dro­
gami w rozbieżnych kierunkach, aby 
interpretowali rzeczywistość każdy na 
swoje kopyto, bez łączności i związku 
z tym, czego sobie życzy, czego chce 
całość.

T o  życzenie całości narodu, jako 
podstawa konsolidacji, jako wspólny 
ton ogólnego nastroju wszystkich 
serc, trzeba umieć wyłowić i to jest 
wielka trudność.

Pułk. Koc sformułował zasady ra­
mowe, Stanął na stanowisku narodo­
wym. Było to naturalną ewolucją ze 
stanowiska niepodległościowego.

Tylko z obozu niepodległościowe­
go miała pełne moralne prawo wyjść 
zasada narodowTa, jako podstawa kon 
srdidacji. Powstaje pytanie, jaką treść 
wieje życie w te ramy.

Skąd pewność, ż.e dążenie do zjed 
noczenia wszystkich ni a osłabi spois­

Powrót P. Prezydenta R. P. do Warszawy
WARSZAWA. (Pat). Pan Prezydent | R. P. w Oslo p, Wł. Neumana, a na­

rt P., który powrócił dziś do Wai- | stąpnie ministra przemysłu I handlu 
*zawy, przyjął przed południem posła j Romana.

Łotwa zerwa ta konwencję szkolną z Litwą
RYGR. (Pat). Z Kowna donoszą, 

te w związku z wypowiedzeniem przez 
rząd łotewski konwencji szkolnej z 
Ltwa, w kowieńskich kołach poli­
tycznych ujawniło s,ę niezadowole­
nie, które wystąpiło również i w pra­
sie litewskiej.

„Lietuvos ftidas", zdając sobie 
w.docznie sprawę, że litewskie m ini­
sterstwo oświecenia nie było iojalne 
wobec szkół łotewskich, pisze: „de­
cydującym czynnikiem w stosunkach  
państw są tylko dobre chąci. Umowy, 
nawet najlepiej redagowane, pozosta­
ną Świstkiem papieru, o ile me bęaą 
zawierać jednocześnie szczerych ży­

czeń kontrahentów. Litwini mają na­
dzieje, że rząd łotewski w przyszłości 
wykaże zrozumienie dla ich potrzeb 
kulturalnych, Tylko w tym wypadku 
oęda mogły rozwijać się stosunki 
przyjazne obu, państw".

„Lietuvos Żinios" ubolewa z po­
wodu zerwania konwencji szkolnej 
przez Łotwą i twierdzi, że jest to bar­
dzo przykre zajście w stosunkach obu 
narodów i w ogóle ze względu na 
ententą bałtycką, w której me powin­
no być niezgody. „Chcemy być ob­
iektywni, kończy dziennik, i winą za 
zaostrzenie stosunków znajdziemy po 
jednej i drugiej stronie".

Obraiiy zjazdu reMoruw szkół akademickich 
w Min. W. R. i 3. P.

WARSZHWfl. (Pat). W dniu 28 om. 
odbyły sią w ministerstwie W. R. I
O. P. obrady zjazdu rektorów szkól 
akademickich z całej Polski.

P, Minister W R i O P prof. 
bwiętosławski wniósł na porządek 
obrad szkic projektu nowelizacji usta 
wy z 15 marca 1933 roku o szkołach 
okaaemickich. W przemówieniu wstęp- 
nym uzasadnił minister projekt zmia­
ny lub uzupełnienia niektórych arty­
kułów, tych mianowicie, które w prze- 

4 letniej konfrontacji z życiem 
oZc’y swe niedostatki lub wadv.

G d r o s i  s ię  to przed e w szy stk im  do 
artyku łó w , któ re  d o tyćzą  w aru n k ó w  
b ezp ieczeń stw a  w  szk o ła ch  lu b  z a ­
w ie ra ją  p rzeD isy  o p o stę p o w an iu  dy-- 
scv D lln a rn v m . n a stę p n i#  do art. 3

który ustala tryb reorganizacji szkól, 
tworzenia lufc zwhama wydziałów, 
studiów, katedi,

Ogólną tendencją projektowanej 
zmiany jest z jednej strony zapewnie­
nie władzom akademickim, rektorom 
I senatoiom lepszych warunków utrzy­
mania porządku w szkołach, uspra­
wnienie szkołom stalszych podstaw 
ustroju i pracy naukowej.

Po przeprowaJzemu dyskusji nad 
sprawą nowelizacji ustawy minister 
poddał jeszcze pod obrady zjazdu o- 
gólne wytyczne zamierzonej również 
nowelizacji rozporządzenia o stowa­
rzyszeniach akademickich, kładąc 
szczególny nacisk na konieczność 
zmiany ordynacji wyborczej.

tości teigo zjednoczenia, nie rozwodni 
w atmosferze wyrozumiałości i skraj­
nej tolerancji istotnej barwy powsta­
jącego obozu, wskutek czego na jego 
tle rozpoczną nowe harce różni sobie­
panowie?

Formułujemy zasadę, która by tę 
pewność mogła zagwarantować. Jest 
to zasada terytorialuoset w organizo­
waniu spułeczeństwa w ramach no­
wego obozu.

Odczuwamy (o szczególnie mocno 
w Wimie- Społeczeństwo wileń-skie 
mnno pozorów rozbicia, różnych ma- 
łoznaczących parafialnych kłótni i rcz 
giywek posiada w gruncie rzeczy bar 
azo wiele przekonań wspólnych. Sa­
ma znajomość stosunków7, samo wroś 
nięcie w teren narzuca wspólność po- 
giądów na wiele rzeczy, każe inaczej 
traktowrać, z większym wyrozumie­
niem te objawy miejscowego życia 
na które się obrusza lada przybysz 
Nie ma w tym żadnej winy przyby­
sza, bo jest całkiem naturalne, że lu­
dzie urodzeni nn miejscu lub dawno 
osiaali, są sobie bliżsi zwykłym tjlu - 
łem sąsiedztwa. Zjednoczenie, o ile 
ma nastąpić w całym narodzie musi 
nastąpić najprzód we wszystkmh pa­
rafiach, gminach, powiatach i mia­
stach.

Tego w ymaga zasada tery torial- 
n ości.

Ta zasada dała Polsce Wilno. Jej 
triumfem była Litwa Środkowa Za­
sadę tę naruszono później. Wówczas 
gdy odnoszono się nieufnie do elemen 
lów miejscowych, gdy celowo szpiko­
wano teren zastrzykami ludzi, albo za

ufanych z cent] um państwa łub oo 
gorzej czasem właśnie w centa um nie 
pożądanych. Społeczeństwo wileńs­
kie do dziś dnia odczuwa niesmak po 
dawnej działalności B. B. W  R na 
miejscowym terenie. Niewątpliwie 
niesmak jest uzasadniony7 i niewątpli­
wie cały szereg osób z miejscowego 
społeczeństwa straciło wiele na po­
pularności dzięki swemu udziałowi w 
Bioku. Czy jest to w ma tych osób? 
Czy straciły one prawo do szacunku 
ze slrony społeczeństwa?

Wszyscy pamiętamy, jakie były 
pobudki 'współpracy i  B. B. W . R. 
miejscowego społeczeństwa związu- 
n. go tysiącem na jmocniejszych w ię­
zów z osobą Marszałka i jakie były 
metody działania nie przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa, za­
siadających wre władzach Bloku, ale 
różnych działaczy przy7jezdnych, któ­
rzy potrafili dzięki swemu tupetowi 
wycisnąć niemiłe piętno na organiza­
cji, do której weszli.

Jeżeli mamy żal do kogoś, to prze 
de wszystkim do przyjezdnych dniała 
czy, z tego powodu, że umieli ze sobą 
poróżnić miejscowe społeczeństwo, 
że wybudowali różne płoty, wykopali 
przepaście, których przedtem nie by­
ło, że naturalny i niemal już dokona­
ny7 u nas proces konsolidacji cofnęli 
wstecz.

Oni stanowili u nas ten zawsze 
niepożądany element koniunkturalny.

Nie można się więc dziwić, że 
obawiamy się na przyszłość wszyst­
kich tych ludzi, którzy7 na terenie W ił

Wizyta min. Edena w Brukseli

Duże zainteresowanie w kotach politycznych Europy wywołała wizyła angielskie 
go  ministra spraw zagranicznych Anfhony'ego Edena w  Brukseli. W izyta ta zbie­
ga się z ogłoszoną przed paroina dniami deklarację trancusko-angieiskę, uznaięcę 
nowy statut bezpieczeństwa Belgii i zwalniajęcę Belgię od zobowiązań lokarneń 
skich Na zdjęciu min. Eden z ma*zonkę po przybyciu do Brukseli witany przez 

belgijskiego ministra spraw zagranicznych Spaaka.

f.ara; hliżei Bilbao
VfTO RIA  (Pat). Agencja Havasa | wość Marąuina na froncie biskajskim 

tlonosJ, żc powstańcy zdobyli wczoi aj | 1 posuw ają się dalej naprzód w  kle 
po gw'aKownjclt walkach micjsco | runku Bilbao.

FJbar leży w gruzach
neto w  płom ieniach. P oża r  trw ał przez cały 

dzień u ca ira ja iy , p rzy czym  w yleciało  w po 

w ietrze  w ie le  zabudowań, w  których mieś 

c/ły s/ę składy m ateriałów wybuchowych. 

W  ciągu poniedziałku straż ( o  Iowa z  san 

Sebastian i V itnn il zdoła ły  ]Hwp ponure] 

w ojsk  powstańczych opanow ać pożar.

W szystk ie dom y wzdiuz g łów n e] ulicy 

są zniszczone, j»cdobn>e jak  kościół, wybu­

dowany w  16 w 'eku.

P 4 R 1 Ż  (P a t) Havas donosi z  E/har: mia 
sto E ibar lic zy  20.000 m ieszkańców  i polo 

żoue jest wśród kopalń  m iedzi. Posiada en a 
nc zakłady uzbrojenin. W o jska  rządow e z 

chw ilą ewakuacji tracą potężny ośrodek ru­
chu rew olucyjnego  o raz centrum przemysłu 

wojennego.

W  nicdz/eię w ieczorem  sam ochody —  

cysterny jc zd z ily  po mieście, po lew a jąc  do 

m y benzyną 1 naftą, jm, czym  rzucono k lika 

granatów zapalających  1 całe miasto sta­

ną 1 Wileńszczyzny nie zrobili nic, 
nie związali się z naszą zieiną w ża­
den inny sposób, jak tylko przez dz,a 
łalność polityczną, którzy tu tylko 
po to przyjechali, by działać i organi­
zować.

Ci ludzie, ponieważ nie odbywali 
przedtem aplikantury przy robocie kon 
kretnej a nie politycznej, nigdy nas 
nie zrozumieją. Stanowisko nasze nie 
wynika z jakiegoś separatystycznego 
rasizmu wileńskiego. Odrzucamy kry 
termin miejsca urodzenia. Wystarczy 
w zupełności kryterium praktycznej 
znajomości naszych stosunków, naby 
tej- me- tyłko przy robocie politycznej.

Dziś O. Z. N. w Wilnie zaczął 
się organizować na innych zasada-h 
niż te, na których robotę Bloku opia 
rali jego dawni sekretarze.

W  dniu 19 kwietnia została przez 
prezesa OZN dostatecznie mocno pod 
kreślona zasada terytonalności, a sam 
prezes jest wybitnym znawrcą miej­
scowych stosunków7.

Można mieć nadzieje, że błędy nie 
zostaną powtórzone i że wskutek o- 
parcia się o elementy najbardziej 
7 wiązane i  terenem zostanie wydo­
byte na powierzchnię to wszystko nuj 
lepsze co Wileńszczyzna reprezentuje 

w Polsce
A gdy już skrzepniemy i skonsoli­

dujemy się tu na miejscu, to wów­
czas, ani odcinanie się od niedawnej 
przeszłości, ani nawet od ludzi, do 
których możemy mieć z.ąl z powodu 
przeszłości, nie będzie potrzebne

Piotr Lemiesz*

Wtzyta nreryde&ta 
Austrii

WIEDEŃ. ( Pat). Prezydent Miklcs 
wyjedzie wraz z kanclerzem Schu- 
schniggiem i sekretarzem stanu 
Schmidtem 3 maja rano z Wiednia 
do Budapesztu. Tam powita ich na 
dworcu regent Horthy oraz człcnKO- 
wie rządu in corpore. Na placu Mus- 
soliniego powita gości austriackich 
burmistrz Budapesztu. Poza tym od­
będzie się wielka parada wojskowa, 
przedstawienie galowe itp.

Wizyta miii. Clano 
w 4‘banil

TIRflNft. (Pat,) —  Włoski minister 
spr. zagranicznych hr. Onno z towa­
rzyszącymi mu osobami przybył ćzii 
o godz. 10.45 na wielkim 4-motoro- 
wym samolocie komunikacyjnym ra 
lotnisko w Tiranie. Gościa włoskiego 
powitali premier albański Kotta, mi­
nister spraw zagr, Kibohova oraz inni 
członkowie rządu.

Minister Ciano zamieszkał w pa­
łacyku ministra spraw zagranicznych.

Goering wa Florencji
RZYM. (Pat). Prem!er Goering 

przybył dziś rano do Florencji, gdzie 
spotkał się z ambasadorem Rzeszy 
przy Kwirynale ron Hasselem. z któ­
rym odfcył na dworcu kolejowym 
dłuższą konferencję. Po oołudniu 
premier Goering w towarzystwie księ­
cia heskiego zwiedził miasto.

Sziect estońskie 
dziatwie kaszubskie!

KARTUZY (Pat). Dzieci szkoły po­
wszechnej nr. 8 z Tallina przesiały 
ostatnio dziatwie kaszubskiej ze szko­
ły powszechnej w Przyjaźni pod Kar­
tuzami prześlicznie wykonany album 
zdjęć fotograficznych z Estonii

M>ły ten podarek jest rewanżem 
zó dar dzieci kaszuDskich które wy­
słały do Tallina piękny zbiór fotogra­
ficznych widoków „Szwajcarii a- 
jzubskiej*.
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ŻĄDANIA I POSTULATY
Wileńskiej Izby Prz.-mysłcwo - H- clowei

Dnia 33 bm. odbyło się 29 ple­
narne posiedzenie Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Wilnie, na które przy- 
byb radcy Izby z czterech wojew : 
wileńskiego, nowogródzkiego, biało­
stockiego i poleskiego. W  charakierze 
gości w zebrania wzięli udział prezes 
grupy parlamentarnej posłow i sena­
torów ziem wschodnich senator prof. 
dr. Stefan Ehrtnkreutz i senator Zyy- 
mvnt Beczkowicz.

W  toku obrad Izby, dyrektor Iz­
by inż, Władysław Barański wygłosił 
referat p. I. „Sprawa inwestycyj pu­
blicznych i prywatnvcli na teren >e 
ziem północno - wschodnich", w kló 
rym dikonał bilansu dotychczaso­
wych starań, osiągnięć i niepowodzeń 
naszego samorządu gospodarczego w 
tym zakresie.

Następnie przemawiał senator Be­
czkowicz, lntormując o pracach par 
lamentarnych w dziedzinie inwestycyj 
i  podkreślając ogólnopolskie znacze­
nie akcji inwestycyjnej na wschodzie.

W  związku z referatem, na wnio 
tek radcy inż Wofewńdzkiegą, uch­
walono rezolucję treści następującej.

Plenarne zebranie Izby Przem.-Han 
dtowej w W ilnie stwierdza, te  zebrana  
dotychczas dane dowodzą  poważnego  
zmniejszenia się sum, przeznaczonych  
na rok 1937 na Inwestycje peWtccne 
na obszarze ziem połnocno-wschod- 
nlch. W obec ożywienia się publicznej 
akcji inwestycyjnej w Polsce w ogóle, 
stanowi to obław niepokojący I kontra 
stuiacy z dotychczasową przychylną  
polityką w ładz państwowych w tym 
zaaresle

Plenarne zebranie wyraża podzię­
kowanie grupie parlamentarnej sena­
torów I posłów ziem wschodnich za 
Ich akcję na terenie rządu I sejmu w 
sprawie uwzględnienia potrzeb Irw es 
tycyjnych wschodu I prosi o ene*gicz- 
ne je j koniynuowanie w taki sposób, 
by plan Inwestycyjny na rok 1933 
m ógł przynieść w tej sprawie znacz­
niejszą popiaw e

Plenarne zebranie przyjmuje z uz­
naniem I żywym zadowoleniem do 
wiadomości wydanie dekretu P. Pre­
zydenta RP o popieraniu InwesiytyJ 
na ziemiach w scho dach  i wzywa ze- 
r ią d  Izby do rozpoczęcia akcji spo­
pularyzowania I wykorzystania posta­
nowień lego  dekretu dfa akcji uprze­
mysłowienia ziem wschodnich.

Plenarne zebrani" zwraca jednak  
uwagę na usterki dekretu, ogranicza­
jące  Jego zadęg  I utrudniające w yko­
rzystanie przez drobnycn I iredn'ch In 
westorów dzięki oparciu o zasadę pro 
gresywnego podatku dochodow ego. 
Dta lnwestvcyj tego łyou winny być—  
zdaniem  plenarnego ze Dian a —  siwo 
rzo re  dodatkowe Impulsy, a sam za­
kres ulg nie powinien być mniejszy niż 
ulgi, przyznane Inwestycjom zakłada­
nym w G dyn i t powiecie irorskim.

Pler.eme zeb r! nie wyraża przeko­
nanie, że akcja Indjstrlalizacjl ziem  
wschodnich, o ile ma być skuteczna, 
musi być poparta wznowieniem udzie­
lania kredytów r *  cele Inwestycyjne 
tym bardzie], ł e  przewidziane dekre­
tem bonifikaty dodalkow e stwarzają w  
okresie trwania ulg poważne ułatwię-

POKOJE
TANIE, CZYSTE i CICHE 
W HOTELU ROYAL

W arszaw a Chm ielna 11
Dla pp. czyieinKow „Kurjera Wlleńsk." 

15% rabatu

nla d b  przedsiębiorstw w spłacie za­
ciągniętych zobowiązań kredytowych.

Plenarne zebian ie prosi zrrząd  Iz­
by o  szczególne zainteresowanie s'ę 
całokształtem problemu inwestycyjne­
go, Jako podstawowego d'a akcji 
gospodarczego podniesienia ziem  
wschodnich.
Następnie dyr. Barański wygłosił 

SDrawozdania z działalności Izby za 
okres od 20 października 1930 roku, 
które, po dyskusji, przyjęto do wiado 
mości, poczem przyjęto zamknięcie 
rachunkowe za rok 1930, przvczom 
uchwalono kwotę zł. 13 tys., która 
pozostała jako nadwyżka z prowadzę 
nia przez Izbę Pierwszych Aukcyj Fu 
trzarskich i Drugich Międzynarodo­
wych Targów Futrzarskich, przeka­

zać do dyspozycji zarządu na cele 
związane z fulrzarstwem.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
z wykonania budżetu za rok 1936 zło 
żył prezes komisji radca Zawadzki. 
Zostało ono przyjęte, przyczem uch­
walono absolutorium zarządowi.

Kierownik działu biura Izby dr 
Dmdriew wygłosił referat o zagadrne 
niu cen, omawiając tendencje i  ksiztał 
towanie się eenr akcję rządu przeciw 
działającą zwyżce oraz stosunek sfe r  
gospodarczych do tej akcji. Sprawa 
powołania do życia izbowej komisji 
cen plenarne zebranie przekazało za 
rządowi.

W  dalszym ciągu odbyły fc>ę w y­
bory do komisji rewizyjnej I irnych 
organów izhowych.

Przed otwarciem Wystawy Paryskie]

Fraęm enł „W eso łego  Miasteczko' na W ystawie Światowej z 
górską.

widokiem na kolejkę

Mordercy córki posła w Wiedniu 
w rękach policji

W IE B E R  (Pat) —  Policji udało tlę  u- 
Jąć sprawców Z3 mordow in la  Ingrid W len  
green, córki posła Paragwaju w W ledm u. 
Są nimi Fryderyk Schłegel, Franciszek  
Sandrer, Fryderyk Felch I W ilhelm SfeJ- 
kai.

M ordercy, i  których najstarszy Uczy 
ok. lał 20, zorganizowali bnndę celem  
napadania na sartocnody. Na płaszczu  
Schlegela odkryto tlady krwi. Jak się zda 
|e był on bezpośrednim sprawcą morder 
siwa, podczas gdy spólniey Jego stali na 
straży. Policja sprowadziła areszłowanych 
na miejsce zbrodni, gdzie w czasie prze 
słuchiwanla obciążają się wzajemnie ze­
znaniami. Nie ulega wątpliwości, że mor 
dersłwo miało charakter rabunkowy. Fakt 
znalezienia przy zwłokach ofiary ręcznej 
torebki z kosztownościami należy wytłó  
maczy tym, że Ingrid W lengreen upada­
jąc zasłoniła |ą swym cla*em przód o- 
czyma morderców.

Reprezentacyjna wycieczki
studentów polskich do Łotwy I Estonii

WftRSZrtWM. (Pat), ha zaprosze­
nie sekcji akademickiej towarzys wa 
polsko-łotewskiego w Rydze, wyjeżdża 
jC kwietniu rD. na okres tygodnia 
wycieczKa studentów polskich, człon­
ków sekcji łotewskiej oddziału war­
szawskiego PflZZM „L iga ".

Wycieczka ma charakter rewanżu

za ostatnią gościną studentów łotew­
skich w Polsce.

Proiekrowany jest również wyjazd 
członków sekcji estońskiej oddziału 
warszawskiego PflZZM „L iga " do F- 
stonii w końcu maja r. h w celu 
nawiązania kontaktu z młodzieżą aka­
demicką estońską.

Krótkotrwała i-nwódź w Ameryce
15 CfSOtS Lh-stęu

W A S Z Y N G TO N  (P a i).  Dc tych czas ohll- 

n o u i ,  l i  w C łu  lc obecnej pow odzi w sili- 

Bach Pensylwania, Ohio. W schodn ie j W lrg l-  

Bll. M aryland I W irg in ii o ra z  Płd. K aro liny 

utonęło t6 osób, a 5 zaginęło. P reryd -n t Roo 

■ctc II m ianow ał kom isję, W óra ma aorgan i 

tować pom oc dla o fia r  pow odzi. Spadek wód

pozwał i przypusze/.ać, że katastrofa obecna 

nie pizyjinie takich rozadarów jrsk w roku 
ubiegłym.

Rzeka Ohio przyb iera je*-esc- i para ic 
życie miasta WlUburg. Szkody oceniane są 
Inni na pól m iliona dolarów .

W IED EŃ  (Pał) —  Z  zeznań morder­
ców Ingrid W iengreen wynika, że po bez  
skutecznej próbie zatrzymania samocho­
du, prowndzonego p rze i niejakiego La 
wadll . udało Im się wskoczyć na stopnie 
maszyny W lengreen. Schłegel strzelił 
do nle| pierw* ty, trafiając Ję w  plecy, 
w chwili gdy broniła mordercom we|śc!a 
do samochodu. Następnie strzelił dwa ra 
zy morderca z bezpośredniej bliskości w 
głowę ofiary, mimo Iż błagała o daro­
wanie Je) życia. Po dokonaniu zbrodni 
mordercy zbiegli do pobliskiego lasu, po 
zostawiając na miejscu opróżnioną w alu  
kę, klóra ni" za w le k ła  żadnych warlośclo  
wych przedmiotów.

Torebka z klejnotami uszła uwadze 
bandytów. M ordercy twierdzą .że zbrod 
nlę popełnili pod wpływem filmów kry­
minalnych. (

P re zy d ia  ntrkkfftl 
hterytury 

u o. Premiera
(Pat). Prezes radv 

ministrów Sławoj-Skłedkow^ki przyja* 
dziś delegacie Dolskiej a k a d e m ji  lite 
ratury w osobach: prezesa Wacław 
Sieroszewskiego, sekretarza J. K*den- 
Bandrowskiego i Leopolda Staffa.

0 i  25.V . —  25.XI 1917 roScu
PYR Y? (Pat) — Dziennik ur,ę 

duwy ogłasza, iż w dniu 25 maja zo 
stanie otwarta wystawa międ/ynaro 
dowa w Paryżu, a data zamknięcia 
wystawy została ustalona na d/ioń 
25 listopada 1937.

S i e d n i o r a i r z 1* * ?
V’ ILENCJA (RaR- Donoszą lu z Marcia, 

że w tamtej dzieln.cy robotniczej pewna 
kobieta ] ow iła siedmioraczkl Mimo ataran
1 ej op :ekś I f le ir s f i f )  •mlożiilca zmarła. Ist­
n ieje obawa, że ule uda się •jiedmśorw.wków 
i » z y  życiu.

LONDYN* (P a t). Do najsłynniejszych k le j 

notów  zdobiących  Insygn ia władcy k ró lew s­
k ie j na leży przede wszystkim  słynny d iam ent 

„K o li- i N’o o r “ „  o lb rzym i diam ent cwany 

„G w iazda  A fry k l“ , znany pod s iz w ą  „CuIII- 

m b “ , ruM n -C zarn ego  h s lęe ‘a “  I azu iir Sto 
a-tńw . P raw ic  z  każdym  s tych kleją,otów 

zw iązane są podan ia i  legendy,

„K oh -l-N oo rM zna jdu je się obecnie w  ko 
ron ie  k ró low ej-m atk i M arii.

Znaleziono go w  połudn iowych  Indiach. 

N a leża ł d o  k o lek c ji k le jn o tów  „W ie lk ie g o  
M ogo la " do .o k n  1733, kiedy stal się w łasno 

la lą  Nadir-Snaeha, Króla Pers ji, po rdob/ria 

p rzez n iego D elb l. W śrAą łupów n ie zn_ilezk> 

no jednak słynnego damentu- D op iero  jedno 

a żon  k ró la  D c lU  Muhamm eda-Szaeha odbry  

la ta jem nicę, lż  pan je j  ok ryw a  drogocenny 

kam ień w  sw ym  turbanie. Nadtr Szach nżyl 

p raw dziw ie  wschodniego pedstępu, aby zdo­
być kam ień. Zaprosił zw yciężonego  k ró la  na 

ucztę, podczas k tóre j zaproponow ał mn w 

d ow ód  o rz. ja, ni zm ianę turbanów, co  zosta­

ło  dokonane ze wschodnią uprzejm ością.

Następnie bezcenny k le jn ot dostał s ir  w  
ręce kró la  Kabulu, k tóry po elożen lu  z  Iro ­

nu musiał uctckać do Labore , p rorząc o  po­

moc 1 op iekę tam tejszego mah , radżę, k tóry 

nic odm ów ił mu sw e j pom ocy, a le  zabrał 

w ie lb i diament.

W  ręce  angielsk ie „K oh -f-N oor“  dostał 

ałę po  podboju  Pendźabu w  r. 1849. W  Imle 

idu arm ii podarow ano go k ró low e j W ik to rii, 

która nosiło go w  o lb rzym ie j broszce. Nartę 

pnie um ieszczono go  w koron ie  k ró low e j A 

Ic w m d ry ,  a późn ie j w  koron ie k ró low e j M o 

rU
NIem nIel skom plikow ana jest histaria

w ie lk iego  rabina. sdob ląeego im p o ta h ią  k «* 

ronę pam tw ow ą  Kam ień ten z  any Jest pod 

nazwą „Rubinu  C zarne;'* Księcia- . N ależał 

k iedyż do kró la  Grenady, a le  wzbudził zawiść 

k ró la  Kastylii don  Fedro, k tó ry  w  roku  1S6< 

aabll k ró la  Grenady I u b r a ł  atu s ław ny ra ­

bin. O dw drlęcca jąc s ię za  ustali, ofcaatwz 
przez Anglików pod  dow ództw em  Czarnego 

Księcia, k ró l K asty lii pod*_row“ l mu rubin, 

k tó ry  następnie zdobił hełm H enryka V  w 

w  b itw ie pod Azeneourt.

Po ścięciu Karola l-g« rubin ten bj I ku 
plony podczas aorzedaży publicznej wszyst­
kich lnaygniów władzy królewskiej przei nic 
zi.aną osobę, kto- i zaołacPa u  niego 4 tom 
ly. Po restauracji rubui został odzyskany I 
umieszczony w koronie K  irola n  obcenfe 
fest jedną a głównych ozdób korony Impe­
rialnej korona państwowej.

Berło  1 koronę kró lew ską zdobi ró w n ie ! 

w ie lk i diam ent „G w iazda  A fryk i- , znany r ó w , 
d i  i  pod naawą ( .ul limu). B y i oa  n ia lczlo i 1 
w roku 1905 w  jedn e j r  kopalń  aiam-ntó™ 
w Połudn iow ej Afryce. N azw ę swą Culllna-r 
o tiry m a l od nazw iska Jednego z  głównych 

dyrektorów  te j konalui.

D iam ent te i  został kupiony p rzez rząd 
ro iu d n io w e j A fry k i 1 o fio m w an y  Edw ardo­

w i V i i  ni u. Surowy, n leoszllfow an c diament 

rozdzie lono na 4 części. N a jw iększa  z nich, ‘ 

ważąca 51r ,5 karatów , Jest c rodzona w becie 

królew skim , t. zw . berle  z krzyżem - Druga, 
n ieco m niejsza część rdobl koronę państwo 

wą. Brylant len Jest um ieszczony bezpośrci! 

n lo pod łubinem  „C zam eco  Księcia**. T izee fa  

i e zw u la  część słynnego d iam entu jest osa­

dzona w  k o r o jle  k ró low e j M arii.

i ‘& :(Zarzuty pud adrespm Bruno iaiiońskieao
M O S K W A  (FafJ —  „Praw da" w nad­

zwyczaj ojtre| formie ałaktile pisarza ko 
munlstycznego. używ ającego pseudoni­
mu „Bruno Jasieński", zarzucając mu u- 
trzymywanle śclsfych stosunków ze szwa 
grem Jagody, lewicowym opozycjonistą  
krytykiem literackim Auerbachem oraz 
ze znanym komunistą polskim Oąbatem, 
którego oskarżają o działalność szp iegc  
wską. 5

Jasieński, u ifo r tomu wierszy pt. „Buf 
w butonierce' 'oraz książek: „Pale Pa­
ryż (w Języku polskim] I „Człow iek zm ie­

nia skórę" w języku fotylsklm został na 
skutek rekomendac|l Dabali przeniesiony  
(  komunistycznej partii Polski do 
wszechzwiązkowej (sowieckie]] partit ho 
munlstycznei.

W  tym charaKierze m!ał szerzyć na­
stroje lew icowo-opozycyjne na terenie 
zw. pisarzy sowieckich. Intrygując prze  
ctwko kierownictw j partylnemu związku. 
Jasieńskiego oczekuje zapewne w ydale­
nie z partii I pociągnięci* do odpowie 
dzialnoścl sądowej. ŁiiUlHr A

K •tr.jńiKfli Zarzacfu 
Gmin wiejskich 

w sprawie p. Poid-kiewicra
Jak Już podawaliśmy dnia 20 bm. 

na prezesa Zarządu Gmin Wiejskieh 
Rzeczypospolitej został wybrany gen. 
Żeligowski. Poprzedni zarząd na czele 
z prezesem Polakiewiczem nie uzjs 
kał absolutorium a mrawa ujawnio 
nych nadużyć popełnionych przez Za 
rząd została skierowana do prokurato 
ra.

W  zakończeniu obszernego komu­
nikatu rozesłanego przez Prezydium 
Zarządu do pism czytamy:

„Na marginesie tej sensacyjnej 
sprawy, godzi się nadmienić, że p. 
dr Polakiewicz, na posiedzeniu no 
wego Zarządu wyciskał łzy, powoły­
wał się na wszystko co mu jest naj­
droższego 1 prosił Zarząd o wycofa 
nie z prokuratuirv sprawy, dotyczą­
cej nadużyć w Związku Gmin W iej 
skich, dokonanych podczas jego pte- 
zesowania. Gdy prośby nie pomogły 
p. Polakiewicz utartym zwyczajem, 
przysłał jedna z pracownic biura aże 
by i ona prosiła Zarząd o cofniecie 
oskarżenia. Niestety, ani łzy p. Poia 
kiewicza, ani prośby niewieście me 
mogły wzruszyć Zarząd, bowiem z 
chwilą gdy prokurator dowiedział się 
o przestępstwach, sprawa stała s»e 
jego własnością.

D u f z o ? > i r « r v  I r a r i t y -  

• s O n  e s ś f m i  P » ' * w

Kontsres ku rzd Chrystusa 
Króła w Poznaniu

POZNAN (Pat) —  Na wielki mię 
dzynarodowy kongres ku czci < hry 
,tu'.a - Króla, który odbędzie się w 
PoznaTira w dna eh od 25— 29 czerw 
ea zapowiedzieli swó| przyjazd m. In. 
ks. kard Innitzer z Wiednia, ks. 
kard. D. Verdier z Paryża i ks. Kas­
par z Pragi czeskiej. Obecnie oczftku 
je się nominacji legata papieskiego

Z M7*C7Pwe sowfpcV?e
o żonarh aresttnwanych 

dynnitarzy
MOSKWA (Pat) — W  kałach o- 

ficjalnyeh zaprzeczają kategorycznie 
wiadomościom o samobójstwie żony 
Jagody i żony Postyszewa oraz o raz 

* strzelaniu żony Piatakowa.

Lwowskie Kuratorium
wstrzymału egzamma 

maturalne
L W Ó W  (Pat) —  Z polecenia min. 

oświaty kuratorium szkolne zarządzi 
ło wczoraj telefonicznie we wszyjt 
kich gimnazjach na swoim obszarzó 
(3 województwa) wstrzymanie egza­
minów maturalnych lub przerwan.6 
ich tam, gdzie sie już zaczęły. Zarzut 
dzenie to pozostaje w związfltu z do­
chodzeniami w sprawie afery wykrą 
dzenia tematów maturalnych z biut 
kuratorium lwowskiego.

W  scLr<4 ogłoszone będą wyniki 
dochodzeń pod kierunkiem delegata 
miu. oświaty.

Olbrzymi p*
na dtMorcu Pawerickłm 

w Moskwie
M O SK W A, (P a t). Na dworcu paw eliek im  

w  M oskw ie wybuchł groźny poi ar. Pastwą 

p łom ien i stał się skład bagaza ręcznego. Spa 

Uhl się przeszło 1WW sztuk baca o . W  gasio  

ulu pożaru w zię ły  ud/lal wszystk ie w oek iew  

skle straże jD żarnc.

Spalił s ię rów n ież sam ochód -łęzacow y, k ió  
r ;  d a l  w  pob liżu  wionącego budynku. W ła ­

d a  prow adzą ś ledztw o w erlu wyjaśn ien ia  

p rzyczyny pożam .

Kronika telegraficzna
  S TR AJK  P IE K A R Z Y  w depnrlrm eiicio

Se,ne et M arne trw a w  dalszym  ciągu. Iinteir- 
dcnlura wois-kowa dostarcza chlcb, zastępu­
jąc na panie ca łkow icie  pracę piekarni.

—  P IE R W S Z Y M  ZA! T E P C Ą  L U D O W E ­
GO' K O M IS A R ZA  F O L N IE T W  A Z. S. R. R. 
m ianowany został dotychczasowy naczelnik 
wydziału hodow li baw ełny w ludowym  kom ! 
sarineir roln ictwa —  Pasknckij.

—  W  C IĄG U RO KU V  3* LUDNOŚĆ BER 
L IN A  wzrosła z 4.120 784 do 4.250 891 (nilSCO 
w ięcci niż 80 000'. W  r. 1935 7w v ik a  wsutoa 
łs za ledw ie fi.287. a w  latach poprzednich 
netowa no lekki snadek.

—  AM BASAD O R W IT T -K I CORA zło ży ł 
driś w  Namkinie prezyden o w i L in  Sonowi R- 
sty uw ierzyteln ia jące. W i«c*ocem  nifu isler 
spraw zagrancznych w yda je  oh iad na cześć 
onihasadoTa

—  W P Ł Y W Y  S K A R B O W E  R ZE S ZY  w  o-
kresie od  1 kw ietn ia 1956 r. do 31 mar a 
1987 r., osiągnęły kwotę 11,5 cnil. wobec 
9.5 mdi. Rm uzyskanych w poprzedn im  roku 
budżetowym .

—  K O PIE C  KO ŚC IUSZK I u h g ł znaczna 
mu uszkodzeniu przez ssunieci * się z emi na 
peestrzemi kilkunastu m etrów kwadratowych. 
Kom petentne czynniki, on ieku jące s ę kop­
cem  H oV h iszk i, mim-c hralc* ki e iytów  czy­
nią starania o  napraw ieni i i^ zkodaró  , Jak 
szą konserwację.
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śniadania u króla. OboK rumuńskiego następcy tronu W ielk iego W o je­
wody Micha'a (w  mundurze podoficera kadetów) który usiadł na przeciwko
Iweę ojca króla Karola ll-go, widzimy po prawej slronie ministra Józefa Becka.

o e yej ręce ks. Michała siedzi premier Tatarescu w towarzystwie małżonki po-
*1* Rl P- w B^ ar iIC 'a P- Arciszewskie1 Po prawej ręce ministra Becka siedzi

.« małż- a rumuńskiego ministra Spraw Zagranicznych p. Anfonescu.

s S t s w s B w s s f c
wszystko. -  ^ oczq  
nom zdrow q

Hawę UoHneippal

Po wizycte min. Bs?cKa 
w Bik-ireszdłt

€Bea@€8
Przed procesem

W  dniu wczorajszym odbyło się loso­
wanie ławy przysięgłych na nadchodzą­
cą kadencję czerwcową, podczas której 
—  jak wiadomo —  odbędzie się proces 
przeciw in i. Doboszyńskitmu

Obrona inż. Doboszyńskiego I 48 
oskarżonych o najście na M yilenice przy 
gotewuje zażalenie I sprzeciw w obec roz 
dzielenia sprawy In i. Doboszyńskfego od  
sprawy 48 uczestników najścia, którzy za 
ten sam czyn nie mogą odpowiadać 
przed trybunałem I sądem przysięgłych  
Imieniem 43 oskarżonych uczestników  
najścia na M yślenice skargę do sadu

Dfiboszyńskiego
I wnosi adw. dr. Pozowskl, Imieniem Inł. 

D ososryńskiego eJw . dr. Stypułkowskl.
I W  najbliższym czasie odbędzie się w 

Krakowie dalsza narada obrońców w 
sprawie metod prowadzenia obrony. Na 
wypadek, gdyby sprawa została rozdzie  
len i 48 oskarżonych bronić będzie około  
12 adwokatów z Krakowa, W arszawy, Ka 
towlc I Poznania. Je ie ll chodzi o obroń 
cow Doboszyńsklego to będzie Ich kilku 
wśród nich adw. Nowodworski I Mypul- 
kowskl z W arszawy, Pozowskl z Krako­
wa I Kowalski z Łodzi.

300 tysiący dolarów nagrody
d o m a g a  r  a t f u

W  roku 1921 rząd Stanów Zjednoczo  
nych wyznaczył nagrodę 300 tys. dola­
rów za wykrycie i ujęcie fałszerzy bank 
nofów 100  dolarowych których falsyfi­
katy misternie podrobione zalały w 
owym czasie krsje środkowej Europy.

Po pewnym czasie. Inspektor policji 
we Lwowie Dwornlckl w padł na trop fał 
szerzy, których w yśledził 1 aresztował.

Mimo to powstała kwestia z wypłatą 
nagrody, bowiem Inspektor Dwornlckl 
działał w charakterze prywatnym, nagro 
dy mu nłe wypłacono I po dzień dzfsiej

Projekty dyr.- Stefana 
na następny

W brew rozsiewanym pogłoskom dyr. [ 
St. Jaracz nie ma zamiaru w y je id ia ć  na 
stałe z W arszawy aul opuszczać z w'et- j 
kim trudem stworzonego przez siebie I 
swych najbliższych współpracowników  
Teatru Ateneum, tym bardziej, i e  pozy­
tywne rezufaty dolycnczasowej siedmio­
letniej pracy pozwalają mu na całkowite 
zadowolenie moralne I artystyczne.

Przed wyjazdem na gościnne występy 
w W ilnie dyr. Jnratz finalizuje prace  
przygofowcze do otwarcia nowego se­
zonu.

Na otwarcie sezonu wystawiona zo­
stanie komedia Gogola w przekładzie Ju 
Ilann Tuwima „O żenek" w reżyserii nie­
zawodne] Stanisławy Perzanowskiej. Ja­
ko uzupełnienie widowiska wystawiony 
zostanie, również w przekładzie Juliana 
Tuwima, Jeden z migawkowych obrazkew

Ameryki inspektor D.F.
szy znajduie się cala suma w depozycie  
w W aszyng;onie

O becn ie Dworr.Jckl, Jako imeryfowa- 
ny funkcjonariusz, wniósł skargę o przy­
znanie mu nagrody, bowiem. Jak wska­
zuje. sąd okręgowy we Lwowie stwierdził 
formalnie. Iż on fylKO wykrył I aresztował 
fałszerzy, przy czym narażał swe życie, 
kiedy wspólnicy aresztowanych usiłowali 
Ich odbić.

Sensacyjny fen proces wzbudził wiei 
kle zainteresowanie.

leracza ~  - 
sezon w „Ateneum"

Czechowa.
Po Gogolu wystawiona będzie najnow  

sza komedia znakomitego dramaturga I 
historyka niemieckiego Brucknera „Na­
poleon I".

Następnie projektuje s.'ę dramatyczny 
poemat L. Rydla „ilaczarowane Koło  
Jedną z komedy) Szekspira —  prawoopo  
dobnie „W esołe kumoszki z W indsoru", 
przede wszystkim lednak bierze się pod  
uwagę w programie przyszłych prac no 
wą współczesną sztukę polską, którą dla 
Teatru Ateneum pisze Jeden z najbar­
dziej utalentowanych autorów.

Dotychczasowy zespół Teatru Ateneum  
uzupełniony zostanie kilkoma doskonały 
ml aktorami z Innych teatrów warszaw­
skich, nazwiska których, ze względu na 
nlepodplsanie jeszcze konkretnych umów 
trzymane są w tajemnicy

Samosąd
W ies Jastrzębie, gm. Jazgarzew, —  

pcw . grójeckiego była terenem krwa­
wych porachunków między braćmi.

Pomiędzy 48-lefnim rolnikiem Toma­
szem Kozubklem, a bra‘em Jego 55-let- 
nim Franciszkiem, rolnikiem z Piaseczna, 
pow. warszawskiego, od dawna panowa 
ła niezgoda na tle majątkowym

W czoraj Franciszek Kozubek przyje­
chał do brata w celu pogodzenia się.

WSI
W  czasie rozmowy Tomasz Kczubek, 

podrażniony dyskusją, chwycił siekierę I 
uderzył ITanciszka dwukrotnie w głowę.

Świadkowie krwawego czynu wyrwali 
mu z rąk siekierę I dokonali samosądu, 
bijąc zbrodniczego brata orczykami, koł­
kami, a nawet jeden z sąsiadów uderzył 
go widłami —  W brzuch. Na szczęście  
przez wieś przechodził patrol policji, któ 
ry zwabiony krzykami, przybył na miejs­
ce masakry.

Sojusz polsko-rumuński jest ukła­
dem dwustronnym, obchodzącym prze­
je  wszystkim oba narody. Dubrze się 
£* -crało, że w rozmowach bukaresz­

teńskich po’ożono tak silny nacisk na 
rozwój tych właśnie bezpośrednich 
STosunków między sprzymierzeńcami. 
Obejmują one już dziś wszystkie dzie­
dziny życia.

Komunikat urzędowy wspomina 
więc o , konieczności należytego wy­
korzystania polsko-rumuńskiej kon­
wencji o współpracy in te lektu aln e j*, 
Drży czym kładzie nacisk na „współ­
pracę organizacyj polskich i rumuń­
skich, zajmujących się wychowaniem 
m łodzieży"

" Obszerny ustęp komunikatu po­
święcony jest stosunkom gospodar­
czym  między obu krajami. W rozbu 
dowie tych stosunków widzą oba rzą­
dy jeden z warunków podniesienia 
dobrobytu obu narodów. W tym też 
ceiu opracowany ma być projekt w 
6prawie rozszerzenia wzajemnych sto­
sunków tranzytow ych , bardzo natu­
ralnych dla krajów, przez które prze- 
cnodzi szlak Bałtyk— Morze Czarne.

W  zamiarze nawiązania bezpośred­
nich węzłów między obu narodami 
podpisana została konwencja w spra­
wie obustronnego ożywienia ruchu 
pasażerskiego i turystycznego mię­
dzy Polską i Rumunią. Szereg prze- 
w.dzianych ułatwień w tym zakresie 
wiano, przyczynić się do bliższego 
wzaiemnego poznania się obu naro­
dów, zw.ązanych trwałym sojuszem.

Punkiem kulminacyjnym zażyłości 
polsko-rumuńskiej stanie się w bli­
skim czasie wymiana wizyt między 
Panetn Prezydentem Rzeczypospolitej 
a królem Karolem II, co opinia pol­
ska powita ze szczególnym zadowo­
leniem.

Wspólny ten kontakt jest niewąt­
pliwie konieczny w chwili obecnej 
więcej niż kiedykolwiek. Zarówno

f rzemówienia p.p. ministrów Becka 
Anfonescu jak i słowa urzędowego 

komunikatu wyrażały spokojny opty­
mizm w odniesieniu do zagadnień 
m.ędz} narodowych. Mimo to komuui-

Krol Karol ll-g. w mundurze marszałka kawalerii z orderem Virtułi Milnari i Orla 
Białego na piersiach, siedzący przy sfole w fowarzysfwie (po  prawej sfronie) p. 
Jadwigi Beckowe; Obok p. J. Beckowej zajmuje miejsce minister Spraw Zagrani­
cznych Rumunii Anfonescu, zaś po lewej ręce króla siedzi małżonka premiera

rumuńskiego p. Tatarescu.

kat nie ukrywał, że istnieją obecnie 
„pewne komplikacje o charakterze 
międzynarodowym* oraz, że „mogą 
się wyłonić trudności* na tym tere­
nie. W tych warunkach oparta na 
„zaufaniu i przyjaźni* współpraca 
polsko-rumuńska, zdecydowana trak­
tować ze „spokojem i cierpliwością* 
powstające trudności, może walnie 
przyczynić się do ich rozumnej likwi­
dacji.

Współpraca jest tym konieczniej­
sza, że jak zauważy ł w swym prze­
mówieniu w Bukareszcie p. min. Beck, 
przezywamy obecnie rewizję powo­
jennych metod politycznych. Wszyst­
kie już narody odbiegają w polityce 
międzynarodowej od zbiorowych, 
mglistych złudzeń na- rzecz realnych, 
bezpośrednich i konstruktywnych ak­

tów. Upaaek wiary w międzynarodo­
we ogólnikowe warunki bezpieczeń­
stwa należy zastąpić wolą bezpośred­
niego regulowania tego zagadnienia 
we własnym rejonie i zakresie. Upa­
dek autorytetu Ligi Narodów nie o- 
znacza upadku pokoju. Trzeba tylko 
bezpieczeństwo zapewnić metodami 
prostszymi, a za to skuteczniejszymi.

Wysuwa się w tym nowym ukła­
dzie sił rola narodów, będących z na­
tury rzeczy czynnikami równowagi 
europejskiej. Należy do nich zarówno 
Polska, jak i Rumunia, położone mię­
dzy wschodem i zachodem Euiopy. 
Nowy ten objaw, nowa ta misja, którą 
przygłuszały rozwiewające się obecnie 
ułudy międzynarodowe zbiorowego 
bezpieczeństwa, dpżnaje dziś silnego 
uwypuklenia. Nowy to powód do ści­
słej współp-acy, która zresztą zna­
lazła wyraz w ustaleniu przez Polskę 
i Rumunię wspólnego stanowiska wo­
bec wspólnych sąsiadów. Wspólnym 
tym sąsiadem jest przede wszystkim 
Z. S. S. R., z klórym stosunki obu 
sprzymierzonych państw opierają się 
na ścisłych zasadach nieagresji. P v .

firtysta-mAlarz teatrów miejskich

W. MAKUJSSIK
PR O JE K TY  W N Ę T R Z  

(mieszkania, biura, sklepy I t, d.' 
W iwplsk-ieoo 6 rn. 15, teł. 23-77

d f f  *yrr samym mniej więcej czasie ro  | 
I Olimpiada Sportowa w r 1936, na k 'óf 
ko pr«.^.d ie otwarciem, odbywa! się w 
Hamburgu M iędzynarodowy Korgres 
WŁ*a<ow i odpoczynku. W ooec  przedsla- 
Wlc.al, kilkudziesięciu pańs‘w organizato 
*>  i gospodarze wysilali maximum zclol 
oości proDagardowych by okazać w ca 

wielkości nowe osiągnięcia Nienrec 
narodowo - socjalistycznych. Powiewały 

Jl ie czerwone chorągwie z hitlerow
* * swastyką, defilowały długie szeregi 
Umundurowarych robotników, grzmiały 
Or lestiv a z łrybun udekorowanych 

v aCŁ-e^ CreU*Z Jrn' P N nęły niewyczerpane 
Ka łów, głoszących chwałę Fiihro a

Jego i eologii- bohaterski patos wyrśiy 

*®r elr,amacji chę‘ nie posługiwał
*  ̂ 39*Si nie szczędząc stów poch 
wały entuzjazmu dla ustro.u, który ro- 
trafił podnieść na wysoki poziom godność

m eczenie zwykffej szarejf łlzyczrlej
pracy, wyniósł na piedestał poczucie o*o 
P '» ej wartości robotnika, a jednocześ,-e 
—  czym się szczególna chlubiono —

wprowadził zamiast elementu walki kla­
sowej nowe zasady —  jedności, spólno'y 
pracodawcy i robotnika

Bez względu na istotna prawdę tych 
zapewnień —  jedno nie ulega watpliwoś 
c>. To mianowic:e, że w Niemczech, po­
dobnie jak w Italii i w Sowietach każdy 
wysi'ek Daństwa —  przy budowie -  szo 
sy, fabryki, autostrady, kolei —  jest pre­
tekstem do pokazania robotnikowi, jak 
wielką iest jego  rola w twórczej pracy 
dla państwa. V/ tych wypadkach staje się 
robotnik tym czynnikiem, który wysunię­
ty został na pie-wszy plan, jego  osoba —  
indywidualna i zbiorowa —  stanowi 
przedmiot nieustannych sugestyj, które 
mają na celu przekonać go  o wartości 
pozylecz io ś c ’ i nieodzowności jeao  roli 
w państwie, o wiolkości jego  pozycji spo 
lecznej.

Polską delegatką na kongres z ramie­
nia Mm Pracy i Cpieki Społecznej była 
znana publicystka, działaczka społeczne i 1 
inspektorka pracy —  Janina Mledzińska, I 
Wrażenia i spostrzeżenia k pobytu w I

N ie m c z e c h , utrwalone p rz e z  n ią , z ło ż y 'y  
s ię  na o so b n ą  D u b lik a c ję  która p rz e d  n ie  
d a w n y m  cz a se m  u k a z a ła  s ię  na p ó łk a c h  
k s ię g a rsk ic h  ') .

Książka ta daje nam w :ele cennego 
materiału informacyjnego o stosunkach 
jakie panują w Niemczech w dziedzinie 
pracy, o sytuacji ekonomicznej robotnika, 
jego  współzależności od fabryki i Jego j 
właściciela. Pisana bez pretensyi literac | 
kich, stylem suchym, ale rzeczowo i beś- I 
cw ie, publikacja ta przy jej dużym ob- 
jektywbmie rozjaśnia nam liczne, maio 
znane sprawy, kłóre w chwili obecnej wy j 
suwają :ię  na czoło zagadnienia w każ­
dym państwie —  sprawy pracy dla wszysf 
kich i zapłaty za nią.

Kiedy Hirler przychodził w Niemczech 
do władzy, miał w spadku po rządach 
poprzednich około 7-miu milionów bez­
robotnych W  chwili obecnej około 5-ciu 
milionów zortato zatrudnionych, a wyżej 
wspomniana akcja wychowawczo - obywa 
telsko - ag.tacyjna wraz z zarobkiem i 
zajęciem dala każdemu robotnikowi po

*) Janina Miłdzi/tska. Na nVr.:icckim  fron 

cie P racy. W arszaw a 1937. B ib lioteka Polska. ! 
Sir. 203. 1

| czucie sensu i celu pracy, a co najważ- 
| niejsze potrafiła, bodajże, przekonać, że 

są oni świadomymi współtwórcami potę- 
! gi państwa niemieckiego.

Pozostałe 2 miliony bezrobotnych uję 
te w karby ścisłego nadzoru ze strony 
państwowych urzędów pracy, pod groź­
bą odebrania im świadczeń skierowuje 
się do każdej pracy.

Zapom ogę otrzymują bezrobotni w 
ciągu 58 tygodni, podzielonych na 3 okre 

sy '
Wyraźne jednak przepisy przewidują 

dla każdego otrzymującego od urzędu 
pracy zapom ogę przymus przyjęcia za­
ofiarowanej pracy, a także przebycia na 
żądanie urzędu specialnego przeszkole­
nia zawodowego.

Odmowa podjęcia się zaofiarowanej 
pracy na warunkach płacy ogólnych lub 
według stawek miejscowych, nawel gdy­
by *a praca była poza miejscem jego  

j zamieszkania albo została mu zaofiarowa 
I na przez inny urząd pracy, pociąga ?a 

sobą wstrzymanie wszelkich świadczeń 
aż na okres 12 tygoani włącznie. Ten 
sam skutek wywołuje odmowa poddania 
się przeszkoleniu. Rynek pracy w Niem­
czech ujęty został w karby żelaznej dyscy 
pliny i sprężystej organizacji Przez wpro

wadzenie t. zw. .paszportów pracy” , k;ó 
re obowiązany jest mieć każdy robo(n:k, 
pracownik umysłowy, uczeń I terminator, 
państwo uzyskało możność olanowej re- 
gulacji odpływu lub przepływu sil pra­
cowniczych na rynkach.

Jednocześnie zaś istnieje ścisła kon­
trola nad wyda,nością pracy każdego po 
siadacza paszpodu, notuje się bowiem w 
nich caty przebieg zatrudnienia robotni­
ka.

Pomimo prób realizacji zasad nowego 
ustroju pracy, głoszącego ideę solidar­
ności pracodawcy I lobotnika, idei prze 
ciwsławiającej się zasudzie walki klas — 
obserwatorzy życia spoteczno-gospodar 
czego  w N emczech sfwie-dzają, i «  , iró  
dlem I reguljtorem stosunków pracy w 
nowym ustroju jest —  pracodawca. On 
to jako przywódca, r.ie tylko oznacza ca­
le przedsiębiorstwa i sposób_ ich osiąga­
nia, a więc porządek I podział pracy, 
lecz także reguluje warunki pracy, a za 
tern czas pracy, wysokość zorobków, 
stawki akordowe i t. p.".

Zwłaszcza ciekawe jest tu nowe poję­
cie właściciela fabryki, jako przywód y.

Na korzyść reżimu naroaowo-socjali- 
stycznego zaznaczyć warto, że pro pagon
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Zjazd spółdzielni spożywców
poł£im“ w . Jni ?I I

Tcgoroeznj zjnzJ przedstawicieli 
spółdzielni spożywców Społem pot­
wierdza znaczny wzrost zamteresowa 
nia społeczeństwa ruchem spółdziel­
czym^ pojmowanym jako najwłaściw 
sza droga prowadząca do niezależnoś 
ci ekonomicznej kraju.

Zjazd zgromadził 111 osób a po< 
vięcony był rozważaniu sprawozdań 
centrali Społem w Warszawie, oddzia 
łu w W iln ie oraz Rady Okręgowej z 
działalności w r. 1936. Rozpatrzony 
również byl plan trzyletni rozwoju 
spółdzielni na obszarze ziem północ 
no-wschodnich.

Przewodniczył zjazdowi pre/oS 
Rady Okręg. Spółdz. Spnż. tnż. H. 
Jtnsz, sekretarzował E. Kozakiewicz. 
Do prezydium weszli: por. W  Bur- 
charf, -I. W ieliczko, M. Walulewicz, 
P  . Mobs.

A oto garść cyfr charakteryzują­
cy ch żywotność i prężność ruchu 
spółdzielczości spożywców

Związek Społem zrzesza 1.251: snół 
dzielni z liczbą przeszło 270 tysięcy 
członków. Nowych spółdzielni w ro­
ku ubiegłym przybyło 189. przy czym 
ruch założycielski wzmaga się stale.

Obroty hurtowni w yn ik ły  79 mi- 
honó w zł. i w stosunku do roku ubie 
głego wzrosły o 7 milionów zł Szcze­
gólnie piękme rozwija się własna 
produkcja Zw. Społem. Wartość wy­
produkowanych artykułów w zakła­
dach Związku wynosi przeszło 5 i pół 
n il  zł., co wykazuje w^zrost o prze­
szło 1 mil. zł. w stosunku do Toku u- 
biegłego.

Hurtownia Społem zwiększa stale 
swoi udział w obrotach rynku tra jo - 
wego, co ilustrują następujące cyfry 
sprzedanych towarów w  rolku 1936: 
cukru 2012 wag. —  5.7°/o spoż,
soli 8523 wag. —  9,6®/o spoż.
tyżu 303 wag. —  8,4®/o spoż,
zapałek 14803 starz. — 16 2°/o 6poż.
ik d z i 9455 becz. —  4,l°/o spoż.

O wielkich obrotach towarowych 
osiągniętych przez Zw. Społem w r. 
1936 świadczą następujące cyfry 
sprzedanych towarów: 
węgla i koksu 3637 wagonów
cementu 993 wagonów
nawozów sztucznych 1351 wagonów
mąki pszennej 8-34 wagonów
mąki żytniej 664 wagonów
nafty 6153 tonny

W yniki bilansowe działalności 
hurtowej Społem wyrażają się czystą 
nadwyżką w k wocie 435 tys. zł. i w 
stosunku do roku ubiegłego wzrosły 
przeszło półtora razy.

Niezależnie od działalności gospo­
darczej Zw. Społem prowadzi oży­
wioną działalność w dzi. dżinie szko 
lin ia pracowników i władz spółdzml 
ni Cyfry na tym odcinku są naslępu- 
jące: urządzono 244 kursów krótko­
terminowych i pogadanek. 13 kur­
sów wypoczynkowych z 339 uczcslni 
tastmi. Przeprowadzono 1506 lustracyj 
i  w izvtacyj snóldzielni.

Praca spółdzielcza rozwija się sta 
le Fachowy dwutygodnik „Spułem“ 
posiadał 1555 prenumeratorów, po­
pularne czasopismo ,jSpóinota“  —  
przeszło 41000 prenumeratorów oraz 
wydano w roku 1936 —  35000 egzem 
plarzy „Młodego Spółdzielcy11. Róż- 
r jc h  wydawnictw wydrukowano 
114150 egzemplarzy-, co w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wykazuje 
wzrost o 28000 egzemplarzy.

W  projektach Związtku Społem 
kży  uruchomienie kilku nowych bur 
łowni i rozbudowa zakładów wytwór

dą nowych zasad zastosowano nie tylko | 
wśród robotników. |

W  miejscowości Rissen pod Hambur 
giem przeprowadza się specjalny ekspa 
rymenf. Jego oryginalność jest niezaprz. 
czona, rezultaty na razie pod znakiem za­
pytania, ale cel z pewnością uświęca po 
noszone trudy i wysiłki.

Eksperyment ten —  to szkoła dla p ra 
toddwców. Wyraźnie —  nie dla pracow 
nlków, a dla pracodawców. Przebywa/ę 
w niej t. zw. rodziny z poszczególnych 
fabryk, składające się z właściciela fa­
bryki, pracownika umysłowego I robotri 
ka, należącego z reguły do fabrycznych 
jaczejek partyjnych. Kurs trwa 8 dni w 
czasie których wspólne mieszkanie I sta 
łe  przebywanie, rozmowy, gawędy I wza 
Jemne zżycie stę uczestników szkoły ria 
Wpoić w pracodawców 1 pracowników 
właściwy jej cel —  zasady nowego usiro 
Ju opartego na Idei spótnoty.

Charakterystyczne, i e  zmiana stosun 
kó.v znalazła swoje odzwierciedlenie w 
zmianie dotychczas przyjętych i utartych 
nazw. Fabryka nosi nazwę „wspólnoty 
zakładowej", je) właściciel nazywa Się ' 
nie pracodawca a „przywódca zakładu 
pracy1 (Betriebsfuhrer) I nie ma już roooł

czych oraz w i  budowanie olejarni po­
trzebnej do produkcji mydła

Działalność spółdzielni spożyw­
ców na obozarze ziem naszych wyka­
zuje stałą i znaczną poprawę Obroty 
hurtowni Społem wyniosły w r. ub, 
2 i pół mil. zł. W zrost również wyka­
zują sklepy spółdzielni spożywców*, 
których na obszarze wojew. wileń­
skiego jest obecnie 75.

Nowych spółdzielni w roku ubieg 
łym powstało 16, a w pierwszym 
kwartale r. b. —  10.

Dochodowość gospodarki w spół­
dzielniach wzrosła a nadwyżka netto 
u’egła podwojeniu.

WszysHko wskazuje, źe trudności 
hamujące rozwój spółdzielni zostały 
przełamane.

Działalność Rady Okręgowej obej 
muje coraz szerszy zakres prac. Poza 
załatwieniem spraw organizacyjnych 
i opieki nad spółdzielniami, reprezen 
towaniem ruchu nazew nątrz, Rada or 
ganizowała kursy dla organizatorów 
i pracowników zatrudnionych zawo­
dowo oraz prowadziła w różnych for 
mach propagandę ruchu spółdziclczp 
go.

W  ożywionej dyskusji, jaka wy­
wiązała się nad w-ygłoszonemi spra­
wozdaniami zabierali głos liczni dę­
ta gaci, charakteryzując wariyiki pra 
cy oraz trudności i niedomagania.

W  wyniku dyskusji uchwalono 
wnioski. Między innvmi następującej 
lieści:

„Z ja zd  przedstawiiiceli spółdzieln i 
spożyw ców  Z iem i W ileńsk ie j, o d b y lj 
dnia 25 kw ietn ia 1937 r., stw ierdza że 
spółdzieln ie zna jduin się w  gorszych 
warunkach n iż ktip ieetno prywatne, 
gdyż nie korzysta ją z te j części usta­
wodaw stwa podatkow ego, które umoż 
liw ia  współpracą z w ładzam i skarbo 
wym i. Spółdzieln ie spożywców , nie po 
aiadając sw^ch przedstaw icieli w  Ko 
m isji O dw oław czej p rz1 T/bie Skarbo 
w e j, n ie mogą liczyć  na przj chybię za 
łatw ien ic odw ołań  t rekursów w  razie 
spornego wym iaru podatku, co  naraża 
je  na ł.iaezne etraty. Z jazd  zw raca się 
do w ładz Zw iązku z pTośba o  poczyn ię 
nie starań w  minkitorium skarbu, aby 
snółilzielczość spożyw ców  uzyskała od 
pow iedni w p ływ  j r  K om is je  O dw olaw  
cze".

„W iększość  epóld/iclni spożywców  
na W ileńszczyźn ie  jest pozbaw iona mo 
żności nabywania soli po cenaeh mo 
n opclow ycli z na tępująnych w zg lę­
dów :

aj spółdzieln ie są oddalone od hur­
towni soH i koszty sprowadzenia po 
c lPania ją cały rabat,

b ) zakupy spółdzieln i muszą być 
rozd-abiane, po  sól spółdztebiia «ry- 
6yła furm ankę do jedn ej hurtowni a 
po poz< stałe tow ary  do Zw iązi.a .

Z jazd  zwraca się do w ładz Zw iązku 
i  prośbą o  w p łyn ięc ie  na m onopol Sol 
ny, aby niedomagania te jak najrych  
le j zostały usunięte'1.

„W o b ec  tego, i i  Izby  przem ysłow o 
handlow e dele ją  do sądów rzeczo 
zn aw ców  niezawsze obc inanych  z ra ­
chunkowością spółdzielczą i n iezawsze 
życz liw ie  odnoszących 5) ;  do spółdzicl 
rzośri, zja zd  prosi w ładze Zw iązku o  
poczynien ie staT ń w m inisterium spra 
w iedliwości. bv w  sprasvae.Ii SDótdztel- 
ni b y ł pow ołań na rzeczoznawcę 
przedstaw iciel spółdzieln i".

„D oroczn y  Z jazd  O kręgow y spół­
dzieln i snożvwcó okręgu w ileńsk ieco 
stw ierdza konieczność ścisłej współ­
pracy «pó łd rie ln i vr teronie ze Zw iąz­
k iem  Nauczycielstwa Polsk iego, aby 
w spótnyi wysitkiem  podnosić w ie j­
skie i m ałom iasteczkowe mosv nn w yż 
szy poziom  życia m ateria lnego".

Do Rady Nadzorczej Związku 
Społem zjazd przez glosowanie usta­
li! 06 okręgu -wileńskiego następują 
cjch kandydatów: inż. H. Jensz i dyr. 
3 Maciejewski z Wilna, W . Malski z 
L'dy„ 'K Jasinowstai z Baranowicz, 
F Chadaj z Chełma.

Do Radv Okręgowej Spółdzielni 
Spożywców w W ilnie zostali wybrani 
na członków: Jonsz, Maciejewski, Bil 
dziukiewicz, Mickiewicz, Aleksandro­
wicz, Czajewski, Jasiewicz, Walulc- 
wfcz, Lukjaniec, Hryhko - Kowalew­
ski, Owczynmik, Chybałło a na z a ­

stępców: Matuszkiewicz, Gajewski, 
W yzgo, Pokal, Perun.

Wrażenia ze zjazdu spółdzielni 
spożywców w  W ilnie są niewątpliwie 
dodahnie. Delegaci wyjeżdżali z prze 
świadczeniem, że praca ich jest owo­
cna ł ie  rozsiane placówki spółdziel­
cze w naszym kraju stwarzają fun­
damenty pod zdrową i niezależną go 
spodarkę narodową służącą intetre- 
si m najszerszych mas ludowych 

m m m m m m m am m m m m am m tm

Konferencja eksportowa w Wilnie
W  dniach 26 1 27 hm. obi adowała 

w W jlnie w Iztbie Przemysłowo-1 fan- 
dlowej pod przewodnictwem dyrek 
tora Państwowego Instytutu Ekspoc 
towego p. Mariana Turskiego Między 
iiumstei ialua Komisja dla spraw eks 
portowych.

W  skład Komfsji wchodzą repre 
zentanci Ministerstw: Przemysłu i
Handlu, Rolnictwa l Reform Rolnych 
Komunikacji ł  Skarbu ot az Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych.

W  l-yzjun dniu Komisja weszła

w kontakt z eksporterami drewna, 
tektury, terpentyny, dykty, wyrobów 
szklanych, wyrobów konfekcyjnych, 
olejnrstwa, drutu i gwoździ, « juwia 
gumowego, trzody i przetworów mię­
snych, lnu i aparatów radiowych.

W  drugin dniu Komisja wysłu­
chała dezyderatów i zapoznała «fę t 
aktualnymi problemami, wchodzący­
mi w zakres wywozu rękawiczek jkó 
r: anych. wym bów  włókienniczych (1 
okręgu h:ałoAtoc,kiogo), futrzarriwa 
grzybów i konserw rybnych

Cbni/en«e ceny ta s : i naminstek kawy
Starosta Grodzki W ileński w dniu | m ieszanka „Enrilo*

28 bm. przy udziale Komisji Cenni­
kowe] i rzeczoznawców wyznaczył na­
stępujące ceny na kasze miejscowe 
za 1 kg:

pęcak .......................
jęczmienna 2/0 , .

4/0 . . 
perłowa nr 3 , ,
pruska . . . . .  
perłowa 5/3 ,

k 3/3 . . . 
gryczana palona 1/1 

» 1/2 
krakowska 4/0 . .

„ 2/0 . .
Poza tvm wyznaczono ceny na kaw ę: 
m ieszanka ,E n r ilo “ 
w paczkach po 10O gr.— 25 gr. za pacz.

hurt : detal
34 g r . 39 gr.
34 a 39 n
42 » 48 *
43 n 50 n
54 if 63 V
52 0 60 *
50 9 57 »
54 » 63 9

52 ff 60 n
72 ff 83 f«
63 W 78

w paczkach 00 71 kg.— 58 gr za paczką 
m ieszanka „Enrilo* 
w paczkach po 1/» kg.—1 zł. 10 gr. „ 
mieszanka „Borna" 
w paczkach po 7io kg.— 25 gr. za p» 
m ieszanka .Borna"  
w paczkach po i/t  kg.T  60 gr. za p7 
m ieszanka „Roma" 
w paczkach po 1/i  kg.— 95 „ ,  „
kawa ziarnista „Kneippa* 
w paczkach po 7 < — 38 „ „ ,
kawa ziarnista „Kneippa* 
w paczkach po 1/a kg.— 70 „ „ „

W skazane ceny w stosunku do 
cen z dn. 1 kwietnia rb. stanowfa 
obniżkę od 7°/, do 10°/*.

Ceny wyżej podane obowiązują 
dniem 30 kwietnia rb,

Kontyngenty mięsa z uboju rytualnego
Wojewoda wileński zarządzeniem  

z dnia 26 kwietnia 37 r. ustalił kon­
tyngent zwierząt rzeźnych, poddanych 
ubojowi rytualnemu w maju 1937 r. 
dla powiatów województwa i Wilna 
na maj 1937 r.:

na powiat
1 ) brasławski .
2) dzisnieński .
3) mołodeczański
4) oszmiański .
5) postawski
6) święciański .
7) wilejski .
8) wileńsko-trockl
9) m. Wiino

kg. żywej wagi
. . 13855
. . 21 132
. . 10404
. , 14400
. . 4 959
. . 15191
. . 12 240
. .  10 487
.  . 140 278

Położenie gospodarcze Polski w  marcu
Bank Gospodarstwa K ra jow ęgo  w  nastę 

pujący sposób charak tery iu je  po ło icn ie  go 

tp.odarcze Polsk i w  marcu r. b.:

W ystępu jące rv  yk łe  w  micsiącacli t lm c  
wych osłabienie p iod u k c ji J o liro tów  u wy 

ćatnHo sie w roku bież. w n ieznacznych ty l 

ko rozm iarach. Stan produkcji przem ysło­

w e j w ykazu je  a la ły ruch zw yżk ow y, żarów  

do w  d ria lc  dóbr produkcyjnych, jak  t ar 
ty tu łów  spożycia, W zros t zatrudnienia wy 

kazało w marcu przede wszystkim  łratnict 

wo żelazne, k tórego p rodukcja w  ostatnim  
kwartale była o  oko ło  50 proc. wyższa niż 

w tym  sam ym  czasie r. ub. Pod wpływ em  

korzystnej koniunktury m iędzynarodow ej, 

popraw iło się rów n ież położen ie przem ysłu 
cynkowego. P rzem ysł metalowro - p rzetw ór 

C7v zw iększył uruchom ienie w  dziale rry 

tv órczośoi artyku łów  budow lanych i inwe 

styeyjnych o .a z  maszyn ro ln iczych. Do 

zw iększonej p rodukcji p rzystąpił rów n ież 

przem ysł m ineralny i drzewny.

W  fabrykach  w łókienn iczych  i rdzieźo  

wych sezon p rodukcyjny by ł norm alny 
p izy  zmacznych rozm iarach w y tw órczoś­

ci I s ilnym  zapotrzebow aniu  surowców W y 

dobycie i zbyt węgla u trzym ały «cię znacznie 

pow yże j rozm iarów  zeszłorocznych. wvrloby

ników, jest fylko „drużyna" (G efo lg- 
schati).

Szkoła ma doDomóc pracodawcy w  
jego  przemianie psychiczne): z człowieka 
pracującego dotąd dla osobistego zy­
sku ma powstać idealisfa-społecznik. Od­
tąd bedzie działał nie dla własnego 'n- 
teresu, lecz dla dobra ogółu  W  ten spo­
sób ma się w nim ugruntować świałopo- 
glad narodowo-socjalistyczny, który z 
kolei wnaianv będzie przez przeszkolone 
go  Betrieb.fuhiera na jego  „drużynę". 
Rezultaty podobno znakomite: w pewnej 
wielkiej pralni chemicznej kilkaset dofych 
czasowych robetnic-komunistek zjednane 
zostały przez .przywódcę spólnofy" dla 
nowej ideologii I stały się narodowymi 
socjalistkami.

(C o prawda takie nagłe zmiany prze­
konań zdarzjję się —  jak słusznie -au 
waża autorka —  i w innych krajach, me 
daleko szukając choćby I u nas, gdzie 
„pow odzen ie" jakieiś organizacji robot­
niczej często gęsto b/wa jwarunkowane 
od poparcia udzieloneoo jej przez kie- 
rown:ctwo przedsiębiorstwa).

Nowy typ pracodawcy posiada liczne 
nieznane mu dotąd obowiązki, ale i w .ti 
kie prawa. Oficjalna ustawa o organiza­
cji pracy narodowej mówi: „W  zekiadz e

t ie  ro p j n a ftow e j natomiast nie w ykazało  

poprawy. W ed ług danych Instytutu Bada­
nia Koniunktur Gospodarczych ogó ln y  

wskaźnik produkcji p rzem ysfow ej —  po 
w jeKm »ntrwaniu sezonowości —  osiągu:,, 

w miesiącu sprawozdaw czym  83,2 w oŁer 

81 6 p rzed  rokiem .

W  m aren naetąpiło znaczniejsze rw fęk  
•zenł* eksportu węgla, w jr o L ó z  żelaznych 

I cynku, m ateriałów  drzewnych J w y robów  

w lók 'enn lczych ; w  dzia le  artykułów roln i 

ezych zaś w zrósł w yw óz mięso t szynek. 
W  ailn iejszym  stopniu zw iększony został 

przyw óz do Polaki, zw łaszcza niektórych su 

row ców  przem ysłow ych, wskutek ozego rmn 

H ło ta ido  czynne bilansu handlowego.

D zięk i rw yzce  ob rotów  gospodarczych 
o toz popraw ie dochodów  J zarobków , wzr*> 

iły  w p ływ y  skarbowe, co pozw o liło  na u 

zyskanie nadwyżki w  gospodarce budżeto 

wt| państwa w  marcu

Wzcsist potrzeb kredytow ych  na cze 'e  

zwl-ęłtssonej produkcji ł zaknp surowców 

nie odb ił się doiad  na dan ie  rynku pienięź 

nego, k tóry  również w  marcu cechowała 

dość duża płynność. Znajdu je o m  wyTaz w 
znacznym w zrośd e  w k ładów  o raz pow ażn ie j 

izych  zasobach gotów kow ych  Imslyhicyj fi

pracuja wspólnie: przedsiębiorca jako I
przywódca zakładu pracy, oracownicy I I 
robotnicy jako drużyna dla osiaonięcla 
celów zakładu pracy, oraz dla dobra na 
rodu i państwa. Przywódca zakładu pra 
cy rozstrzyga w stosunku do drużyny we 
wszvstkich sprawach zakładu pracy w 
zakresie uregulowanym ustawa. Ma cn  
obowiązek troszczyć się o dobro druży­
ny Ta zaś ma obowiązek dotrzymywać 
mu w ie rn ośc i, wynikającej ze spólnofy 
zakładowej".

1
Bierze się więc za podsławę teoretycz 

nę przesłanko ie  pracodawca bedzie rva 
cował d'a dobra noółti i państwa i na­
daje sie mu przywilei zadania „wiernoś­
c i" I posłuszeństwa robotników prznd-ią 
biorstwa oraz wyposaża no się w Drawo 
dec>'zii o stosunkach wewnatri zakładu. 
—  To też Domimo Istnip!aeveh różnych 
opraniczeń ewent. sarnowM pracodaw­
cy. ooraniczoń w formie jsfaw ochron, 
nych, kontroli państwa wartość ich jest 
wzęiindna. rd vż  w praktyce pracodawca 
renuluie sam czas pracy robotników do 
sfosowniac go  do „potrzeb produkcji", 
a p;zvimuje sie 7 oóry, że czyni on io

| „dla dobra agólneao".

I Nowy ustrój, dając wielką swobodę

nnnsowych, któm w  m ałym  ty lk o  atopniu 
srjkorzv«tu ją  awa razerwy k redytow e w  ia 

ity tn cji em isy jnej. Jednocześnie rwżękazy 

ły się na g ie łdU o o L ro ty  papferom i łokacyj 

n jm i w iększość papseró 1 m ^akała poprą 

wę kursów. R ozszerzen ie awyoh opcraey j 
kredytow ych  benkj p m p ro w a d r iły  przy po 

m ocy wzrastających wikładów które v m ar 

ca w ykaza ły  zw yżkę  w e  wezystktch tnsiytn 

Bjach, s zrze fó lm  zaś w  b rakach państ .,'0 
wych SJłniejszy popyt na środtd obrotow e 

w ystąp ił zw łaszcza w  okręgach  przi mysłu 

górniczo - hutniczego I  m eta low o • n a s zy  

nowego o ra * przem ysłu w łókienn iczego w 
związku z wzrasta jącym  zapotrzebow ań em 

n-iow ców . W  niektórych gałęziach przem y 

ilu przedsiębiorstwa, wykorzystu jąc swa peł 

ną zdnlność wytwórczą zaczęły poszukiwać 

kredytu Inw estycyjnego na rozszerzen ie 
swych zakładów  produkcyjnych.

S/lna zw yżko  cen enrr-wców '  a-l y  kał ów  

rolnych na rynkach m iędzynarodowych  w y 

wołała rów nież w  Polsce w  ostatnich tyRod 
p;ach pow ażny ruch zw yżk ow y  przvbipra 

|ący w niektórych dziedzinach nadmierne 

1 gospod ircze szkod liwe rozm iary.
Celem przeciw działan ia zw ichnięciu rów  

nnwagi oen o raz zapcww ionie należytej poda

W  granicach wyznaczonego kon* . 
tyngentu wojewoJa polecił starostom  
przeprowadzać podział miądzy sprze ­
dawców mięsa z uboju rytualnego '1 
na obszarze powiatów przez zwiększę- i 
nia przydziału d'a miejscowości, gdzie ) 
trybowanie m ię-a jest przeprowadza* \ 
ne. Z kontyngentu przeznaczonego v 
dla Wilna wyznaczono 30 tonn dla \ 
Zakładów Przemysłu Mięsnego i Kon- 1 
serwowego „Taglet" sp. jawnej V  
Wilnie.

Ceny cegły
Wojewoda wileński wyznaczył w  

dniu 22 bm. następulacs ceny n>̂  
cegłę pełną za 1.000 sztuk w złotych! 
m Wilno— 40 zł loco cegielnia, 48 z) 
loco budowa. W powiatach: (loco ce» 
gielnia) — brasławskim —  50 zł dził- 
nieński m — 45zł, moiodeczańskim — 
50 zł, oszmiansktm— 50 zł, postaw- 
skim — 48 zł. iwlęciańsktm-—45 zł, wie 
lajskim —  50 zł, w ileńsko-trockim -* 
41 zł.

Winni żądania lub pobi srania cen 
wyższych od wyznaczonych uleyną  
w drodze administracyjne! karz# 
aresztu do 6 tygodni lub grzywny 
3 tys. złotych, przy czym ftiOŹe by4 
orzeczona konfiskjta cegieł

Skutęcrub 1 Uusto 
O PR YS K AS Z  D RZ1.W 4 O W O C O W E  

jurze* C E N T R A L Ę  ZA O PA TR ZE Ń  

O G RO D NICZYCH .
W  dno, Z ł r Ju* 28, teł 21—48 

W  y p o ty c zm ie  tjw jsk i-w acry

ty  tow arów  na r j  nnk w e w ię ^ -za j, pow o ła  
na łost-^a w  kwietniu p n y  pirosew Rady Mł 

p l*trów  specjalna Kom isja KoertreH Cen IV 

wyniku te j akcji w ydany został szereg za 

ra d zeń , dotyczących wywozu rfem iopto- 
dów  x Półstały przem iału ifoóż eblebow yełi, 

obniżki cen skartelizowa-nych artyku łów  

przem ysłow ych , w reszcie ulgi w  zakresie 
ta ry f p rzew ozow ych  ortu  stawek celnych' 

dia n iektórych tow arów .

pracodawcy oparł |ą na wierze człow ie­
ka w jego  dobra wolę I umiejętność wy 
konywania SDołecznej misji przywódcy. 
Misję tę spełnia jednak każdorazowy 
właściciel przedsiębiorstwa w wykonaniu 
swego prawa własności. Wychowuląc w 
Niemczech nowy tvo pracodawcy, oczy­
wiście wywiera się różnymi sposobami 
nacisk moralny, by on swej władzy przy 
wódcy nie nadużvwał, ale znowu oczy­
wiście, źe oddziaływanie moralne n a 
daje naturalnie rezultatów natychmiasto­
wych. Nie pozbawione trafności iest spo- 
trzeżenie aulorki, że tylko dziedzinę 
stosunków miedzy pracodawcą i pracow­
nikami oparto na wierze w człowieka I 
jego  dobre chęci pozostawiając praco­
dawcy duża swobodę poczvnań; na‘o- 
nrast w polityce aospedarczej ! finanso­
wej pracodawca jest silnie skrępowany I 
kontrolowany. To też. konkluduje autor 
ka „swoboda narzucania przez pracodaw 
cę warunków D iacy robotnikom wynika 
widocznie z innych motywów niż z w ijiy  
w jego  dobrą w olę1.

Z ciekawej książki Miedzińslciej do­
wiadujemy się interesujących szczegółów  
o roli Niem ieckiego Frontu Pracy, któ y 
zajął miejsce dawnych Związków Zaw o­
dowych, a mieści w jednej organizacji

pracodawców i robotników, o pofężne] 
Instytucji —  również zależne] od parill 
—  „Krafł durch Freude" (Siła przez *a- 
dość), organizującej wczasy robotnicze. 
W  szeregu rozdziałów, Ilustrowanych fo 
tografiami, daje nam aułorka wyraźny, z 
obiekływizme-n nakreślony obraz rzeczy­
wistych stosunków pracy w  tłl Rzeszy. Du 
ża część książki poświęcona jesf zagad­
nieniu młodzieży. Omawia szczegółowo 
jednolitą orgarizacjg młodzieży, starania 
reżimu całkowita jo  opanowania m łodzie 
ży, na której buduje się przyszłość uslro 
ju i państwa. Zwdaszcza przy polskim 
chaosie i kompletnym rozbiciu organiza­
cyjnym i ideowym młodcisży, p ieczoło­
witość jaką okazują kierownicze czynniki 
w Niemczech zagadnieniu w/chowania 
m łodoao pokolenia, imponuje, chociaż 
bynajmniej nie bud; i instynktów na.lado 
wczych. „Wychowuj i  się —  mówi autor­
ka —  młodzież w jedne! organizacji, 
przekonywuie się ją, że wszystko co my­
śli inaczej, jesl złe i szkodliwe, rozbudza 
się więc w  m łodzieży fanafyzm, zabija W 
niej tolerancję i poszanowanie dla cu­
dzych przekonań", E. O-
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Ela Daleki Wschód
XV.'

Noangbaj, 17 luty.

Drugieg-o lutego z rana żółtawy 
pdblas&i zagiąanąt przez okrągie szyb 
Ju w ścianach nitowanych z grubej 
»  achy. Na p okłam te trudno odróż­
nić, czy to dzień wstał ctimurny, czy 
,io ranek jeszcze tak wczesny, przy 
pugoamym niebie Ale najwięcej 
tinątnego nastroju wieje od morza, 
klórg, z niebiesniego przejrzystego 
przestworza, w jedną noc przedzierz 
gnęło się w ciecz mętną, burą, jak 
rzadka grochówka. Zólte Morze. Ply 
niemy w strefie, w której wyJew mu 
li* tych wód rzeki Yanglsze zatruwa 
przezroczą głębinę, a im dalej, tymi 
y iriśsza koncentracja rozbetkotane 
go w wodzie mjtu, bo wpływamy w 
szeroką gardziel, którą kończy się 
największa rzeka Cdin. Nic my jed 
ni tain zdążamy. Rozsiane w różnych 
stronach okręty zbiegają się teraz u 
j< dnego celu.

Jakiś parowiec dymi daleko przed 
nami, poteir pły nie równolegle, wre­
szcie pozostaje w tyle. W idnokręg u- 
tczinaica się pizez zalegające w o­
dę sylwety. Pojaw iają się wresz­
cie chińskie żaglowe barki. Drewnia 
ny ich tułów pięknym lukiem spoczy 
wający w falach, wy dźwiga się wy­
soko nad powierzchnię, przypomina 
jąc kształtem i połyskiem starego 
thzewa średniowieczu. fregaty, a tra­
pezowe żagle ciemnobrunatne lub 
emme, ściągane jak papierowe żalu 
zje na bambusowych listwach, w j- 
g.ądają żałobnie. Boje pojawiają się 
obok naszego kunsu i dwa jakieś nie 
szczęsne maszty zatopionej łodz: wy 
stają wierzchołkami z niegłębokmgo 
widocznie dna. Rozglądam 6ię woko 
lc, aby wreszcie ujrzeć ląd. A l: iskrzą 
ce się w słońcu wzgórza Dairorm i 
T Łingtao nie ukazują się tutal Za 
to daleko widnokrąg kończy się efe 
kliniką smugą, cokolwiek ciemniej- 
rzą od lin ii horyzontu. Z dwu stron 
te snmgi obeliwytują kierunek nasze 
go okrętu i w dali rozpływają « !ę w 
mętnej mgle. Brzeg tutaj niski, nie 
wesoły

Smugi lądu zbliżają się do nas i 
pokrywają puchem pokrywających 
jt, bezlistnych drzew'

Mgła nawprost wyłania powoli ja 
łtieś kształty to las masztów i żagli 
zagradzających nam drogę. W  miarę 
jak więcej ich wydobywa zbliżenie, 
dochodzę do wniosku, że to nicmoż 

Jiwe, żeby tyle ich tam było: to brzeg 
porosły rzad!k m 'asem. Ale wyjaśnia 
jący się coraz bardziej rysunek usu 
w a wątpliwość: to tyle żagli podnosi 
kię z zatoki, tyle bark tam pływa, ty 
1* małoch, przewozowych czy ry­
backich przedsiębiorstw', całe wstęp 
ne miasto u wejścia do portu.

Ale las, zgęszczony oddaleniem roz 
-stepuje się przed nami. Po lewej stro 
nie szerokiej gardzieli rzeki Yangtsze 
ctwiara się ujście strzeżone przez ka 
m ien n v  wał sięgający daleko w zato 
kę W  ten wodny korytarz zwraca 
•ie d/iob naiszej „  Roten MaTu".

Szlak wodny szerokości W isły 
pi owadzi nas wgfąb lądu. Niskie za 
budowania na obu Brzegach, clb izy 
mie sterty, przykryte matami ze sio 
my, gdizieś przegląda odrobina tra 
wy pierwszą nie->niiałą zielenią wio 
łny. A  przy brzegach banki, zibitc cia 
tno w olbizym ie stada, z masztami 
•terczącyim do nieba jak uschły las, 
z żagiami ściągniętymi na pokład jak 
ogromne złoożne wachlarze. —  Więc 
to już Szanghaj? —  Spokojnie, jesz­
cze półtorej godziny wolnej wędrów- 
ł  w górę rzeki Wang-Poo czeka nas, 
lanin? przybijemy do lądu

Teraz kto żyw wylęga na pokład 
gapić się na handlową stolicę Chin

Tu nie można tak, jak w Daire 
nie powiedzieć: —  gdzie tu port? 
Circę iść do portu. —  Szanghaj mo­
rza nie wiązi. Tu cała długość rzeki 
Pd ujścia, a i nawylot przez pięciomi 
lionową city jest portem, który wzno 
si się od małych domików i rojow i 
sha łodzi i motorowek ao olbrzymich 
budowli zi legających brzeg i stalo­
wych cielsk drzemiących w korycie 
Wang Poo, uczepionych łańcuchami 
miarowo rozrzuconych pływających 
kotwic. Prujemy mętny nurt rzecz 
By pośród jarmarku pokracznych łó 
dej; o rufie rozciętej w kształt wideł, 
Pośród których obraca »ię zręczne  
^iosełko, wśród wielkich kryp, na 
Pędzanych wielkimi wriosłatni, . .w ią  . ę 
żftnymi w wygięty w łagodne kolano 
kształt i poruszanymi chwytami dłorr 
le  J®g<- trzon i za łączący koniec wió 
*ła z łodzią sznur Pośród berlinek 
prowadzonych przez przywarte do 
nich t boku małe parowe statki, pro 
lnów trawersujących szerokość rzeki 
I zwrotnych wodnych dorożek z bud 
kami całe kolonie wielkich cór jed- 
■ej z tej 6amej kompanii okrętowTej.

o różnych nazwach, podnos/ą z w o 
oy rdzawe talie. Kadłuby odstawio­
ne do remontu dudnią jak kanonada 
strzałów w odległym mieście, pod 
młotami rzeszy robotników, uczepio 
ayc-h blaszanj eh ścian na wiszących 
tiapezach. Mijamy łodzie wpadnięte 
w wrodę aż po burtę i wyładowane 
workami tak wy sotko iż wydaje się 
cudem, że ten ciężki u góry słup nie 
obali się w wodę i nie wypłynie dnem 
oo góry. Tumany czarnego kurzu 
tłznoszą się z szerokich paszcz szuf 
li zsypujących wnętrzności dalekicii 
ziem z okrętów, pod pokłady berli- 
rek Z tyłu na tle szarego od pyłów i 
dymów nieba, przemyka daleko bia 
ły cień olbrzyma, kióry wszedł do 
portu po nas i stąpa za nami krok 
w krok.

Każdy zakręt wprowadza nas głę 
b‘ ej w  ten świat rojny, zajęty sobą. 
obcy, do uchwycenia dla rąk nicua 
wykłych śliski, w który trzeba teraz 
wejść, upatrzyć szczerbę, gdzie moż­
na pałce i zęby zahaczyć i wgryźć się 
w jogo organizm.

Bo, o czym nie pisałem może do­
tychczas, —  tu w Szanghaju, mam te- 
laz pozostać.

Na zakończenie cyklu parę su 
chycli słów o technice i kosztach ta­
kiej esaepady, które niejednego mo 
że bardziej zainteresują, niż cozwlek 
te opisy: wr trzynaście dni od 20 sty 
cznia do 2 lutego przebyłem przest 
r/en wynoszącą w bardzo grubym 
przybliżeniu dziesięć tysięcy kiloniet 
rćw na trasie Warszawa —  Stołpce 
—  Moskwa —  Kirów —  Perm — 
Swierdłowsk —  Onrsk —  Nowosy­
birsk— Krasnojarsk — Irkuck —  Czi- 
ta —  Madżuria —  Charbin —  Port 
Dairen (obok wojskowego Portu Art- 
hrra) —  Tsinglao —  Szanghaj. Koszt 
paszportu zagranicznego wyniósł dla 
mnie szczęśliwie tylko 81 złoty i oko 
to 15 złotych opłat stompbw ych, bo 
udało mi się uzyskać ulgę. W izy: 
chińsku —  20 zł., sowiecka —  51 zł., 
mandżurska —  3 zł., japońsko, dla 
przejazdu przez Dairen —  nie wiem. 
bo przez gapiostwo je j nie wciąłem i 
udało im się przeszmuglować moje 
ciało bez w ;zy. W  każdym razie na 
ptwno nie więcej niż parę złotych.

W izy chińską, sowiecką i prawdo 
podobnie japońską dostaje się w Kon 
sulatach w' Warszawie, wizę mand­
żurską na granicy państwa Mandżu 
ko, na stacji Mandżuria.

Bilet: jest parę dróg prowadzą 
tych do Chin. Za trzecią klasę okrę­
tem płaci się do Szanghaju prawie 
bez różnicy ze wszystkich portów eu 
ropejsklch około R3 funty angielskie. 
Są jeszcze tańsze połączenia jak np 
z Triestu „on deck“ za 27 funtów 
Czy termin ten, znaczący dosłownie: 
„na pokładzie'4, należy rozumieć do 
sh wnie —  nic wiem. W  każdym ra 
zie podróż tym sposobem nie musi 
należeć do komforhnw

Z możliwości przez Syberię, maż 
na, prócz trasy, którą odbyłem, ob 
lać jeszcze drogę całkowicie Ikolejo 
wą przez Pekin, zamiast przez Dai­
ren, oraz drogę przez Władywostok, 
omijając Mandżurię i dalej okrętem 
dookoła Korei. Z tych trzech alterna 
tyw odrzuciłem drogę koleją przez 
Pekin, jako droższą i drogę przez 
Władywostok, będącą w ró\YTiiej 
mniej więcej cetnie ze szlakiem przez 
Daii en, jako przypuszczalnie mniej 
cłetkawą, bo pozbaw iaiącą mnie wi

M €f§g*m w .€M ł& k iP*u

\V w yw iadzie  udzielonym  pizedsta 
w ie ie low i naszej Redakcji p ro f. K Gór 
» k : ogran iczy ł się do om ów ień  a k w e ­
stii pom nika Marszałka.

Sprawę pomnika Marszałka Pił­
sudskiego w Wilnie należałoby trak­
tować przede wszystkim w płeszczyź- 
me artystycznych interesów miasta, 
które winny być głównym kryterium 
przy rozważaniu tego Zagadn i en i a ,  
zwłaszcza iz pomniit jako azieło sztuki 
plastycznej ma własne środki eks­
presji artystycznej. Żadna koncepcja 
ideowa, gdyby się ją nawet w całej 
rozciągłości dało wyrazić, nie potrafi­
łaby ogarnąć i wyczerpać całego bo­
gactwa skojarzeń, jakie buazi w nas 
oseba Marszałka Piłsudskiego, któ- 
jego tutaj n/c możemy traktować li 
tylko jako wodza armii. W związku 
z powyższym nie należałoby łączyć 
pomnika z miejscem defilad wojsko- 
wycn. gdyż w tym wypadku Jozef 
Piłsudski musiałDy być siłą rzeczy 
pojmowany wyłącznie jako wódz na­
czelny armii, podczas gdy był on 
wodzem narodu w całokształcie naj­
ważniejszych spraw naiód ten obcho­
dzących.

W każdym razie artystyczna kon­
cepcja pomnika Marszałka Piłsuds­
k iego 'w  W ilnie winna się liczyć z jed­
ną zasadniczą wytyczną: pomnik nie 
powinien przesłonie mauzoieum, które 
musi pozostać nadal giównym punk­
tem skupiającym dokoła s.ebie kult 
osoby Marszalka w Wilnie.

deku państwa Alandzuko. Orbis wy 
pisał mi w Warszawie bilet trzeciej 
Uiasy do stacji Mandżuria na grani 
cy Rosji Sowieckiej i Mandżuko, za 
cenę 3til zł. Bilet ten dał mi prawo 
normalnego przejazdu trzecią klasą 
z Warszawy do granicy w Niegorie 
h je, a dalej prawo do miejsca lezące 
go w puciągu syberyjskim bezipośred 
nim Niegorełoje —  Mandżuria, oraz 
do trzech zmian bielizny pościelo­
wej.

Bilet Mandżuria —  Chaibin —  
Dairen kosztował w przeliczeniu na 
polskrn pieniądze 55 zł. Bilet okręto 
wy wraz z utrzymaniem z Daim m  
do Szanghaju —  29 zł. Ogółem więc 
keszta paszportu, vriz i drogi \yynios 
ły 615 zł.

Wiedząc, że żywność w Sowietach 
droga, zabrałem ze sobą produtklów 
na sumę około 30 zł. Do zmiany na 
ruble sowieckie przeznaczyłem 30 zł. 
z czego wykorzystałem tylko 25 a 
srebrna, nowej edycja z żaglowcem, 
pięciozłotówka dotychczas brzęczy wr 
u ojej kieszeni, wzbudzając podj w 
Szanghajeżyków ala pięknego rysun 
ku, ładnego wvkomvnia i dobrego 
metalu. Dwa hotele w ciągu drogi, 
tragarze, drobne wydatki naprwnn 
rie  przewyższyły 30 zł., łak, że bud 
żtl tej podróży można spokojnie 
zamknąć cyfrą 700 zł. p.

Kożuch, którym chełpiłem się nie 
zwykle, nałożyłem w ciągu drogi tyl 
ko raz jeden w Warszawie na dwor 
r.u Polem  już zwinięty, zajmował 
tylko miejsce na bagażowveh pół 
kach Przydał mi się jedynie na okrę 
cie, jako posłanie Ogrzewanie w po 
ciąou syberyjskim nie pozostawia 
nic do życzenia. Ogólnie mogę pow ie 
(Jjipć że w arunk i n o d e ^ n r  i e w c i ­
s zy ły  o wiele moje oczekiwania.

Mac T u re k .
Koniec.

Tradycyjne uroczystości ku czci św. Wojciechu w Gnieźnie

Onegdaj odbyły się w Gnieźnie, z udz.ałem wielutysięczrych rzesz pątników I tu­
rystów z całego kraju ,tradycyjne uroczy włości ku czci sw. Wojciecha M ijs 'o  lo- 
nęło w giriandach ,bogato udekorowane emblematami o barwach narodowych I 
papieskich. Przybyły na uroczystość arcy biskup gnieźnieński i Prymas Poiski J. 
E. ks kardynał Hlond celebrował w oio czeniu książąt i prałatów Kościoła w ba­

zylice gnieźnieńskiej mszę św. pontylikalną 
Zdjęcie przedstawia J. E, ks. kardynała Hlonda przed frontem kompanii honoro­

wej, po przybyciu do Gniezna.

Rozważając zagadnienie ze stano­
wiska rozwiązań artystycznych, sądzę, 
ze ptac ŁuKisKi w dzisiejszym swym 
kształc ę i stanie nie nadaje się zu­
pełnie pod pomnik, jest bowiem za 
duży Nawet przeprowadzenie regulacji 
placu, zwężające znacznie pustą prze­
strzeń, niabardzo ułatwi rozwiązanie 
tego zada nia, będzie on bowiem i na­
dal tak duży, ze zapanować nad nim 
mógłby jakiś pomnik gigantycznych 
rozrmarów.

Pozo tym plac ten nie Dosiada ani 
jednego budynku, który mógłby Dyc 
artystycznym tłem dla pomnika, jak 
to np. jest w Warsiawie, gdzie pałac 
5aski jest znakomitym ttem dla pom­
nika księcia Józefa.

Tymczasem plac Katedralny po­

siada w spar atą oprawę w postaci 
am ' teatru wzgórz pokiytych zielo­
n o śc i i uwieńczonych r.iu5ami daw- 
n ;go umku P ac ten nadaje się poo 
pomnik Marszalka Piłsudskiego rów­
nież ze wzgiędu na swe położenie 
centralne. Lezy on w samym sercu 
miasta, w miejscu związanym z pra­
starą tradycją, w pobMżu najcenniej­
szych pamiątek historycznycn stareco 
V. ilna, i z tego również tytułu winien 
się star. m.ejscem pod pomnik d>a 
największego z współczesnych Pola­
ków. Jak ten pomnik ma Dyć ukształ­
towany, tego przesądzać me chcę, bo 

już mus* być rozwiązane przez 
jego twórców i mepodoDna jest prze­
widzieć diog i możiiV7ości artystycz­
nego natchnienia.

Prof. Konrad Górski.

Rocznica zgonu Marszałka Piłsudskiego
w szkołach

P. Munster W R i OP prof. W . Swię 
tosławski wydał następujące zarząoze- 
nie *v sprawie uroczystości żałobnych 
w dniu 12 maja 1937 r:

bruRi ,»k  m.wa od data u,onu Pn-nesw-
Marszałka Polski, Józefa Piłsuism ^o. 

Ltzleó 12 muja jest dniem narodowej żałoby 
-  zarazem głębokiego zastanowienia się, czy 
b aż Jj ■! na*1 należycie spełnia swe obowiązki 
wzglęotii ojczyzny. Zwracając uczucia i my 
« t  tu  Temu. który całym swym życiem, p 
świętonjm dla służby ojczyźnie, zostawił 
pri.ykł-.d, Jakim być powinien prawdiziwy o- 
bywale! Polak, pokolenie dzi‘ lejsze po- 
wJun< wejrzeć sienie i sprawdzić, w jakim 
„.opi u wielki tesiamrat Marszałka Pił- uda 
kiego Jcsł w nas 1 p zez nas eznnych reutizo- 
wuny.

1 wariig 1 surowa ocena dokonanych i do 
kenj * anyeh przez nos prac, kontiota na- 
Kzyeb zamierzeń, nlezlomność naszych posta 
uowieó, zn.lerzjjąejeli ku dobru I chwulc oj 
tzyEnj, skupi rad ws ystklch sił, im jabte 
nan stać, wytężeni^ ich w fednym wskaza­
nym przez Niego kk-ronku —  to najlepsze i

j najgodniejsze formy uczczenia pamięci lego, 
| który, gardząc czczymi i pu-tymi formami 

zewnętrznymi, szukał w życia « rego narodu 
za*»ze i prseOe wszy .,tkii i wielkiej treści.

tV poczuciu powagi prtzeży .anego unia 
myśli i uczucia ■ aszc skupić się winny ko<o 
pribici Tego, ktć.-y nas y iłniu 12 maja 1935 
it ku opuścił.

I*2-- ń ten powinien być wolny od nauki, 
aby m.onzitż szkolna w granicach odpow.ęd 
nich jej wiekowi inogia za lannwlć « ę  nad 
rcalizar^ programu YMeikicgo Ma szatka 
pizez wUsng pracę v życiu.

Młodzież szkolna weźmie udział w nabo­
żeństwach żałobnych, oiganlzowanych w ra­
ntach ogólnych uroczystości żałobnych, a 
lam. gdzie takich nabożeństw ule bedzie —  
w szkolnych nabożeństwach żałobnych.

Po nabożeństwach we wszystkich szko­
łach należy zorganizować uroeryrtośrl szkol- 
lit. których progiem ułożony być winien z go 
dnie z przyloi-zonymi powy żcj wylyc-ziyml.

W  dntu 12 maja na wszystkich budyn­
kach szkolnych należy wywiesić flagi paś t- 
wew* ojmiswzodc do potowy nissztu i prie* 
^I^Łajie krepą.

I l i g ^ d r  j p g r l o i f g

Sport w kilKu wrersz&ch
W  Budapeszcie zmar> w poniedztakk po 

dłuż rej chorobie znamy tenisista węgierski
— Bela Kehrlmg.

* * *

Rozegrano ostatnie finały w roięd/yi aro- 
tiowym turnieju w Rzymie. W  fimaie gry po 
duńjnej panów para Schreder — Klm ieri 
pukonoba parę Quń.tavjiie — Tereni, a w 
grze mieszanej para francuska Małlheu — 
Lesueur pokonała parę Yorke — Journu.

* *  *

W  drugim dniu międzynarodowych zawo 
dow bippicjnych w Rzymie odbył się konkurs 
u puhar księcia Piemontu.

ZsTyciężyl kapitan i VgalI&U r (Szwajcaria) 
pized poruoznik-em Br,ngmanem (Niemcy), 
-l-t Hisse INicmcy) oraz por, BtrtiHat (Fian 
c !a).

»  *  *

W  di.iu k  —  10 maja w Bolonii odbędzie 
się irecz tenisowy o puhar DavLsa Włochy
— Monako.

Wrłosi w/stąpia w następującym składz.e 
Slefani i Camepele w grze podwójnej oraz 
para Quintavalle —  Taroni.

* * •

W nadchodzącą niedzielę w Zurychu o.J- 
będzje się międzyjsaństws wy oiccz piłki noż 
nej Niemcy — Szwajcaria.

* KERYOfJM*

W Rstszy (0,4 2 1 poł m lioBa 
k l t ł  r iw p o w

BERLIN (Pał] —  W  kołach naród iwo 
iocjalistycznych oceniają ticzbę czionkow  
pa.fil na 2 i pół miliona osób. Ostatnio 
przyjęto do partii szereg nowrych człon­
ków z pośród organizacji Frontu Pracy, 
iarodowo-socja!!s?ycznego korpusu moto­
rowego I Innych.

Psy umasrpały
s w i  f l < i * i ? r c 7 y * i e

WIEDEŃ (Pat) —  tń/ łułejszym zak­
ładzie hodowli psów, w czasie kai mienia 
buldogów i bokserów, psy rzuedy się na 
karmiącą je dozorczynię i dosłownie roz 
szarpały ją. Z dużymi trudnościami oder­
wano od nieszczęśliwej rozwścieczone 
zwierzęia. Dororczyni zmarła jeszcze 
przed przewiezieniem do szoiła!a.

Rrużi na n iem iecka wystąpi tidadz;e : 
Jckob, BilLma-rn, Nunzenberg Kupfer, Gold- 
brutiiMr R iłz inger, Lehner Si epm  Eckert, 
N csck  i Urban.

»  *  *

Świetny b ik s e i n iem iecki Mł L ■ S ehmie- 
ilin g  wsiadł na okręt w  Bremie, udając się 
do btanów Z jednoczonych, _ib] tu p*-upro- 
wadzić os‘ atnie przvgotow an ia  prze.* swoim  
meczem  z Bradilocb/ m o  m-strrostir® świata 

*  * •
Zi ma tenisistka d iilijs k a  A m t« L izana 

oda iosła potró jne zw ycięstw o na m iędzyna- 
rooow ym  turnieju Braigbton (Angtiac W  
rrz?  poiedvńcze j pokooała w  fin r ie  O orolą 
Rr.nnu 0:6  6:2, o:2, w g rz e  podw ó jn e j pań 
re s p ó ł z V alerio  pokonała gazę R o o n l — 
de A rn a  i w reszcie w  g iz t  m ie s m e j  row  
n f i  zdobyła p ierw sze m iejsce w  p s-re  t  
Chińczykiem  Kho Sin Kie.

Zawody szkół powszechnych 
w Lidzie

W  Lid/ ie odb y ły  ełę propagandowe za­
w ody sportow e drużyn  harcerskich ae szkół 
powszechnych. Program  zawodów  przew idy­
wał bieg 50 mtr., skok w dpi, rznt p llkn, 
dwt. ogn ie, o ra z  u ta fe lę  10 X 50 Jitr.

W  wyniku zaw odów  szkoła Nr. 6 o trzy ­
mała 14 punktów, a szkoła ,r . 4 —  7 punk­
tów, W  zawodach żeńskich w w ydężyła  szko 
la N r. 2, m ając 3 punkty.

Na specja lne pcrtkreślemc zasługuje har­
cerz szkoły N r 5, Bronisław  skrayekl, który 
zr.jął wszystkie pierwsze miejsca,

Program Gwiaz&zistego 
Zjazdu Motocyklowego Ziem 

Półn.-Wsch. w Lidzie
Program  Zjazdu Gwiaździstego organi 

rcwaiiL-go w  Ladzie w dniach 2 i 3 maja 

przez m iejscową sekcję w ileńskiego klubu 
m otocyk low ego Z. S. dla Z>em północno —  

wschodnich ma przedstaw iać się aastępujs 

co: dnia 2 maja rb. godz. 9— 18,36 przyby 

wanie nczesliników na m-"ei»ce zb iórk i (sta­

dion M ipjski w L id zie ) 10.45 —  pswHanie 

1 start ao buty „N iem en " 1130 —  13,30 — 

zw iedzan ie huty i śniadanie.
13.30 —  14,30. Start do biegu ze strzi?

Na przefai o puchai w Grodiwe
W  birgu na p^zi-łaj o  puchar przechodni 

m iejsk iego kom itetu W F  1 PW  w Grodnie, 
zw yc ięży ł Strzałkowski p rzed  Karwowskbn 
i Lukasiew iczem .

Angielski trener dla polskich 
piłkarzy

Zarząd P Z P N  na posadzen iu  wrezoraj- 
szym  ucliwabł zaangażować tronera arg ie ls  
k itg o  Aleksa Jamesa za okres letni, od  1 P~ 
ca do październiku rb.

T ren er zagraniczny byłby wykorzystajiy 
w  następuj jcy spos ib :

W  W i.r.s/aw ie o d b y łb y  się ©L c z «
ło w y c h  p iłk a rzy  InstruktoTOW pifk  irsk ich , 

, następnie 2 --3  tygodukiwY <b ót dla )u...o- 
rós ., j>o czy m  treu er w yjech a liby  w le re  u
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Zdobywaj drtełi wvrnbem Kół
Wielu droonych rolników w pow iecie 

dziśnieńskim od niepamiętnych czasów 
trudni się poza rolnictwem, wytwarzaniem 
rozmaitych przedmiotów z drzewa. O o- 
fltość lasów państwowych i prywatnych 
l brak ziemi do prowadzenia samowy­
starczalnej gospodarki zmusiły rolników 
do szukania pooocznych źródeł dochodu 
W chałupnictwie drzewnym. Spotykają się 
Da terenie Dz:śn!eńszczyzny całe wsie i 
dsiedla, które zajmują się produkcją na­
czyń, lub gospodarskich sprzętów; wsie 
łe i osiedla stały się już od dawna ośrod 
kami przemysłu ludowego, które odgry­
wają rolę w naszym gospodarczym życiu.

WIES WEREC1EJE, GM. ŁU2ECKIEJ.

W ieś leży w odległości 30 km od 
G łębok iego  . 4 km od miasteczka Łużh i. 
Dzieli się ona na 2 ośrodki: W ierecieje 
J I II. Liczy przeszło 90 gospodarzy, 
którzy wszyscy bez wyjątku zajmują s.ę 
wyrobem kół. Jest lo jeden z najpowa­
żniejszych ośrodKow kolarskich na Dzi- 
Inieńszczyźnie. W yroby z tej wsi rozcho­
dzą się daleko poza granice powiatu.

W e  wsi jest 20 rodzin, które wcale 
ziemi nie mają, inne 20 rodzin mają oa 
*/, do 1 ha. Od 1 ha do 2 ma 25 gospo­
darzy, od 3 ha do 5— 15 gospodarzy, a 
od 5 do 10 ha tylko 10 rodzin, W idzi­
my w :ęc, że w żaden sposób ci ludzie 
file potrafiliby wyżywić swych rodzin z 
gospodarki rolnej. ^

W  CHACIE KOŁODZIEJA.

Wstąpiłem do kilku kołodziei. Chatki 
Stare i jednoizbowe, mieści się tu razem 
kdchnia, sypialnia, jadalnia i warsztat 
pracy. Nic więc dz.wnego, że człowiek 
nusi ostrożnie poruszać się, żeby nie za­
wadzić o jakiś garnek z wodą, nie rozda 
ptać spacerującej kury lub pełzającego 
po pod łodze dzieciaka. W iadro z wodą 
stoi na brudnej podłodze, obok kubek, 
pije z niego kura, kot, dziecko i gospo 
darze. Konkurs czystości byłby na miej 
icul Lecz nie to mnie interesuje Szukam 
jakiegoś warsztatu pracy. Leży tu porł 
ścianą kilkanaście „ob od ów ", materiał na 
„sp icy" I kloce drzewa na „trubki". Py­
tam gospodarza, czy ma jakiś specjalny 
warszłał i jakich używa narzędzi do wy­
robów.

Wskazuje na orzedziurawiony pośrod­
ku tapczan, tak zwany na wsi „zyd e l"  z 
wbitym pośrodku kawałkiem drzewa I 
mówi: —  To jest, proszę pana, nasz war­
sztat. Wszystko robim na tvm tapczanie, 
heblujem, czeszym i raciahajem „obo - 
dy". —  Potem wydostaje różne św:derki, 
piłeczki, dtóta, cyrkle i zaczyna tłuma­
czyć, co do czego i jak się używa.

—  A  co najirudniej jest zi obić w ko 
le? —  pytam.

—  Naifrudniej proszę pana wytoczyć 
^trubki", bo my tu robim we wsi wszyst 
i o  „rukami".

—  A  czymże można zrobić ?
—  Jest do toczenia „trubok" specjal­

ny „star.ok ', albo „taczyła" —  tłumaczy 
gospodarz, —  ale my w Wiereciejach la 
kich „stankon" ma mamy.

—  Dlaczego nie macie ?
—  Treba za niego zapłacić boisz jak 

100 zt.
Dalej zaczynam pytać o

KWALIFIKACJACH t PHOCESłE W Y T W A ­
RZANIA.

Gospodarz tłumaczy, ze to „nie wiei 
ką naula". Chłopcy uczą się tego już w 
młodości od swoich rodziców.

N ie k u ltu ra ln e  Wilna

—  Spaczaiku dziaubuć nam dziurki w 
hubkach i abadach, pofym „prawlajuc 
spicy, a nareszcie w u c z a c c i razmierau.

—  A  przez ile czasu potraficie zrobić 
komplet kól ?

—  Można zrablć za trydniouku.

SUROWIEC I CENA.

W  dalszej rozmowie dowiaduję się, ża 
na wyrób kót używają surowiec trzech 
rodzai: brzozę, dąb i jasion. Brzozę uży 
wają na „trubki" i kupują w tym celu z 
maj. Harodzica metrami brzozowe drzewo 
na opat, płacąc od 6 do 7 zł. za metr i 
przywoza je z odległości 5 kim. Jesionu 
używa się na ,o b o d y "  i kupują go  w (or 
rnie gotowych obodów  na rynku w Gtę 
bokiem lub Łużkach, płacąc od 10 do 15 
zł, za „stan" (4 sztuki).

—  Najtrudniej —  mówi dale] gospo­
darz— zdobyć dąb na „spicy" — I opowia 
da, że w tym celu jeżdżą po 20, a nawet 
25 kim. aż pod D/isnę, gdzie są jeszcze 
lasy dębow e i tam kupują dąb, płacąc 
od 8 do 10 zł. za metr, a potem używają 
go  na wyrób szprych do kół.

KALKULACJA.

Nabywcami łych wyrobów przeważnie 
jest okoliczna ludność z powiatu dziśn:eń

skiego i żydz* —  przekupnie z większych 
miasteczek.

Żydzi odkupują koła od miejscowych 
producentów, potem sami je  okuwają 
i rozwożą po jarmarkach. W  tym celu 
wchodzą czasams w poroz'im !enie z wyt 
wórcami, dostarczają im „oh od y " I drze 
wa na szprychy, a wytwórcy dodają tylko 
swoje „trubki" i otrzymują za wyrób jed 
nego kompletu 10 zł.

W  łakich warunkach pracuje obecnie 
w ośrodkach 4 gospodarzy Inni swoje 
wyroby rozwożą stale po jarmarkach do 
G łębok iego i Łużek i sprzedają kompleł 
kół w cenie od 30 do 35 zł. Po odliczę 
niu kosztów surowca zostaje im za pracę 
od 10 do 15 zł. Dzienny więc zarobek 
mógłby dochodzić do 5 zł.

—  A le  —  skarżą się kołodzieje —  
sprzedaż ciężko idzie, sprzedanie kół wlę 
cej bowiem zabiera czasu, niż ich zrobię 
nie. Czasem trzeba jeździć na rynek po 
kilka razy. —  I mówią:

—  W ot byłoby dobra, kab pan nap. 
sau ab naszych kalosach da Wilnl I nam 
adtul orysłali kupcou, tady by druhi raz, 
jak spotkajemsia, upailiby harełkaj.

W łodzim ierz Bierniakowicz.

Ogródki lecznicza przy szkołach wiejskich
Towarzystwo Opieki nad Wsią W i­

leńską zwróciło sią do władz szko l­
nych z propozycją zaopatrzenia ogród­
ków szkolnych na wsi w nasiona le­
cznicze. (Oczywiście ta.n, gdzie bę­
dzie zapewnienie należytej opieki nad 
tymi ogródkami).

Towarzystwo ofiarowuje następu­
jące nasiona: miętę, konwalię, kono­
pie włoskie,-melisę lekarską, szałwię 
iek., rum ianek, s o j ę  i walerianę.

Na terenie np. pow. wileńsko- 
trockiego T-wo może zaopatrzyć w na­
siona iO  ogródkow.

Wiele szkół wiejskich przyjmie tę 
ofiarę z wdzięcznością, aczkoiwieK 
z założeniem i prowadzeniem ogród­
ków będą niekiedy duże trudności, 
bowiem w tle  szKół prowadzi już od 
szeregu lat ogródki kwiatowe i wa­
rzywne, walcząc z najrozmaitszymi 
pizeciw noścam i jak: brak ogrodze­
nia lub rozkradame tacowego, trud­
ności z pieleniem i podlewaniem, 
wreszcie dają się we znaki różnego 
roaza>u szKoariiki (nie wyłączając 
człowieka), a tu jeszcze jeden ogró­
dek.

Jeśli zas chodzi o pomoc mate­
rialną z gminy, to płaci ona szkole 
jednokiasowej na utrzymanie ogród­
ka 7 zł. (siedem ) rocznie.

Wysokość sum y mówi sam a za 
sieD’e. Ponadto, wiele gmin 1 tego 
n.e płaci, fl szkoda wielka, że na po-

Dobie książki są najleaszyml ; 
przyjaciółmi człowieka ;

iK . ZKlamfoth j

„NOW OŚCI" j
i7yiJ0%YCi8lfll3 KsłąZek |  

W lluo, Jag iellońska 16 9
Klasyczne, lektura, nowości, ncukows 

I w obcych językach.
Czynna od 12— 1».

W arunki przystępne.

. p:erame tak ważr.ej gałęzi naszego 
' rolnictwa skąpi się grosza.

Ogródki lecznicze rozpowszechnią 
u nas zioła szlachetne, gdyż lud za 
wyjątkiem może rum ianku nic nit 
plantuje, korzystając z roślin rosną­
cych na polach i łąkach w stanie 
dzikim.

Hodowlę roślin leczniczych (szla­
chetnych) winniśmy propagować 
zwłaszcza dzisiaj, kiedv lud wiejski 
zaczyna „leczyć się* różnym' chem i­
kaliami, sprzedawanymi w każdym  
sklepiku spożywczym, o czym alar­
mowałem już niedawno w art. „Z ży 
cia szkoły wiejskiej".

J. Hopko.

Arka triumfalna w Libii

Arka triufmalna z marmuru, ustawiona na 

nowej szosie prezz Libię od granic Tuni­

su do Eqiptu, której poświęcenie odbyło 

się w  marcu.

Czy Piastowie byli władcami elekcyjnymi^
W e  współczesnej h istoriogra fii po's • 

i  « .  stato tnę sw ojego  rodzaju  m odą pod- 
(Jawamia rew iz ji dotychczasow ych badań 
Kair pania rew izjon istyczna , którą no/po- 
czął swym i artykułam i o „O gn iem  i M ie­
lcem  prof. O. Górka gwałtownością swą, 
n iedostatecznością argum entacji dow odow o- 
źród łow ej usposobił n iechętnie obóz histo­
ryk ów  do wszelk ich poczynań rew iz jon is ty ­
cznych. Zrodziła  się nowa trudność w pTa 
cy badawczej. Uczony występujący z wlas 
iiym i o iyg in a ln ym i [w glądam i będzie mu 
» u ł  n a jp ierw  przełam ać opór h istoryków  
przed  now atorstw em . T ym i uwagam i roz 
począt p rof. Adamus sw ój odczyt stano 
w iący jeden z rozdzia łów  jego  w iększej 
pracy p. t. „Charakterystyka państwa pia- 
tłow s k iego ", w ygłoszony na w torkow ym

i27 b m.) posiedzeniu W ił. Oddz. Polsk iego  
’ow . H istorycznego. Zasada dziedziczności 

Jccnu w  Polsce P iastow sk ie j jest tym  
pewnikiem  niewzruszony m k tóry  wym aga 
żdamiem prelegenta g .un tow nej rew iz ji. 
W  dobie p iastowskiej —  pow iada Adamus 
—  istniała zasada e lckoyjno-dziedziczna I. j. 
•lem anty e lekcy jne m iesady się z clem enla- 
Ołi dziedziczności tronu

W  oparciu o  badania Balzera, którem u zre  
»Etą pod wielu w zględam i się przeciwstaw ia, 
p rzy jm u je  p rof. Adamus następujące tezy: 
1) E lekcji m e dokonyw ano p rzy  każdej zm ia 
m » .ronu. 2 ) Nre jest jednakże wykluczona 
ą lekcia syna zaraz po śm ierci o jca  (np. L e ­
sz “ B iałego po Kazim ierzu  Spraw ied liw ym ). 
■  Z  końcem  X IV  w ieku praw o dziedziczen ia 
fnzciąga się na krew nych  po kądzieli mę- 
K w  Pdastówien. Im  w iększe staje się kolo 
uprawnionych do tronu, tym  siln iej się utr 
wala zasada częstej elekcyjności. 4) Leg ity- 

D '«i'ioovski nie s tw orzy ł pełnych za ­

sad Luki w ypełn iała desygnacja.
Jak się układał w  Polsce p ierw o łn e j sto­

sunek zasad, dziedzicznej i e lekcy jne j?
Sprzym ierzeńcam i p ierw szej b y ły  w 4-ed 

n icw ieczu takie instytucje prawno ustrojow e 
jak : patrym oiiialność, feoda lizm  i absolu­
tyzm. Dobitnym  poparciem  drugiej byto pra 
wo oporu społeczeństwa. Instytucję patrym o 
nudności p rzy jm u je  prof. Adamus w  zn acze­
niu ustalonym przez naukę zachodn io-euro­
pejską —  to  jest jako  pom ieszanie e lem en­
tów  jiraw a pryw-atnego z elementami prawa 
publicznego (np.: panujący dzie lił państwo 
n ręd zy  synów  tak jak  każdy inny w łaściciel 
gn iotu ).

E lem enty patrym onialne by ły  w Polsce 
słabsze —  pow iada prof. Adamus. Dowodem  
tego jest brak w  Polsce i eo dal izmu zaw iera­
jącego w  znacznym  stopniu ptarwia&ł" " -'a 
trym onialne, brak dziedziczności urzędów. 
Patrym onialność, zdaniem M a jo ra  jest cechą 
specyficzną państwa frankońskiego, słusz­
ność tej tezy podtw ierdza dalszy ro zw ó j hl 
s toryrzny. Ustrój absolutystyczny w średnio­
wieczu wykształcił się najdobitn ie j we Fran  
cji, tvoiru politycznego  na gruzach dawnej 
m -marchii frankońskiej.

Absoluty wnu w Polsce p iastowskiej nie 
m ogło  być — m ów i Adamus, —  gdyż istniało 
prawo oporu społeczeństwa. D otychczasowo 
badania absolutyzm u P iastów  szły drogą hłę 
Odą, na k tóre j nie podobna dojść do p ew ­
nych i ścisłych w yników . Badano przede 
wszystkim  instytucje wieców Tezą Balzera 
jest, że na w iecach grom adziły  się jednostki 
zależne od  w o li panującego, —  urzędnicy 
m onarchy.

W b rew  tomu tw ierdzeniu księga ra­
chunków klasztoru C ystersów  w H enrykow ie  
na Śląsku —  t. zw. Księga Ilen rykow ska mó

Z warszawskiego Zoo

i i

w i o  wiecu, na k tóry  zeszli się wszyscy: i 
biedni, i  bogaci.

Instytucją pop ierającą zasadę etekcy_no- 
le i było prawo oporu. P rzy  ustalaniu genezy 
powstania artykułu o  wypow iedzeniu  jioslu 
s zeń siwo (artykuł przedłożony H enrykow i 
W alczeniu, p rzy  ob io rze  jego  na k ró la ), m o­
żna stw ierdzić elem enty tego prawa jiiż  w 
14 wieku. Balzer w sw ej pracy najnowszej, 
w ydanej już pu jego  śmierci, stw ierdza i t- 
n itn ie  u Słow ian zach-udn. instytucji prawa o 
poru i wypow iada ciekawą m yśl: że nasz ar­
tykuł o  wypow iedzeniu  po.st-.szeńslwa nie byt 
< ytw-orem X V I stulecia, lecz jirzeżytk iem  to 
siników istniejących o  w ie le  dawniej w Slo- 
w iańszczyżn ie Zachodniej. Kadłubek w yraź 
nie uznawał praw o oporu i łączył je  z m ę­
czeństwem Sw Stanisława. Gall swą kroniką 
służył celom  absotulystycznym  Boliwiaw a 
K rzywoustego na którego d w o r z e  przobywal 
wałczył więc pokryw ając m ilczeniem  sprawę 
zabójstw a Sw. Stanisława i wygnania Bolesła 
na Śm iałego z istniejącą realnie, żyjącą w  
społeczeństwie zasadą prawa oporu.

T eza  zatem  absolutnym  chn.rnkicrze 
monan hii p iastowskiej upada całkow icie.

W  dyskusji prof. Łow rn m isk i m ów ił, że 
w badaniach swj-ch nad historią pierwotną 
społeczeństwa litewsk iego doszedł pod wielu 
względam i do podobnych wyników. P rof. 
Ehrenkreutz natom iast podniósł zastrzeżenie 
co do m ożliw ości używania pojeria  praw a wT 
odniesien iu do stosunków wczesnego średnio 
n.iecza. Zależnie od  układu sil politycznych, 
Indywidualności w ładcy zw yciężał panujący 
w zględn ie społeczeństwo sław iące woli jego 
opór.

Stw ierdzam y zatem  jedyn ie fakty, a nie 
istnienie jak ie jś  ogóh ie j iionny prawnej.

Iw.ii.)

Nieliczne polskie zybry, mieszkające w warszawskim O grodzie Zoologicznym, 
podczas codziennej „walki towarzyskiej".

Wire-ra pow.
—  Odprawa strzelecka w  W ile jce , talk ja/ 

w * wszystkich pow iatach na obsz u re  Rze­
czypospolite j odbyła  się w  dniu 25 kwietnia. 

Nu odpraw ę p rzyb y ł z W iln a  kom endant pou 

okręgu Zw . Strzel. F rekw encja  była  dobra. 

K« memdanci oddzia łów  i pododdzia łów  z po 

wiatai wizięli udzia ł w  nabożeństw ie, po  któ 

rym  odbyła  się defilada. Odprawę przeprow a 

'zono w  reprezentacyjnej" sali W ydz. Pow . 

gclzia n iek tórzy s tize lcy  złoży li przysięgę. 

Bardzo c iekaw e re fera ty  w ygłos ili: zastępca 

komeudanta pow iatu  por. "aukun i  kom en­

dant oddzia łu  z K rzyw ica  —  por. E jm ont.
W. It.

-  Lo te ria  Sizkoly Powsze.chnej. Każdego 

r< ku szkoła powszechna w  W F e jce  organi 

żu je duzą loterię. W  roku ub. lo teria  taka 

cieszyła się n iebyw ałym  jrowodzenii-m: 400 

lo tów  rozkupiono w ciągu paru godzin, a czy 

sty dochód p rzekroczy ł 100 zl. W  roku b ie lą  
cym  dziatwa szczególn ie troszczy się o  pow o 

dzem e im prezy, gdyż dochód z n iej przezna 

czony jest na częściowe pokrycie  kosztów  

w ycieczki do W iln a , w  k tóre j wezm ą udz:al 

nawet najb iedn iejsi uczn iow ie klas siódm ych 
Loteria  tegoroczna zapow iada Się bardzo d o ­

brze. Zebrano ju ż kilkaset cennych fantów, 

v ś ró d  k tórych  jest: baran, dwa metry drze 

w a, koszyki z m ie jscow ej koszykam i, rad ’o- 

odb iorn ik, k ró lik i itp  W szystk ie losy ronią 

być połne. r rzew id u je  się iż tegoroczna lote 

ria da oko to 200 zł. zysku
Odbędzie się ona w  dniu 2-go m aja w 

gmachu szkoty powszechne
W . R.

Laiidwarów
—  Rogolsk l o przeniesieniu siedziby 

gm iny trockiej. Krążą tu uporczyw e pogłoski 

o przeniesieniu siedziby gm iny z N. Tiok 

do Laudwairowa. Sprawę tę om ów ię szerzi j 

|K' sprawdzeniu u źródła.
—  Pom oc ubogie j dziatw ie. Landw arów  

ma dużo ubog.oj dziatwy. Ze trzy setki do 

karm ia się w szkole, setką zaś dziatwy poza 

szkolnej op ieku je  się Kom itet Obywatelski, 

na czele k tórego sto ją : gm inny opiekun sp-o 

tcczny p A. Gwiazda, oraz pan '*: Tyszkie- 
w iozowa i Lenartow ieżow a. Oprócz dożyw.J 

nia rozdano ostatnio mundurki i  sw eterk 1 
dla 30 najuboższych dzieci. Jest też nadzieja 

na dalszą pom oc odz ieżow ą  dla pozostałych
J. H.

—  Stacje o g ie rów . Na terenie pow. dziś 

n: cńskiego uruchom ione zostały dw ie stacje 

ogierów  państwowych:

w  muj. Mniula, gm. plisk iej, u p. W ła  

dyslawa Brzostow skiego —  2 og iery  rasy 

półkrw i szwedy;
w  maj. Para fianów , gm. parafiano\\sk’ ej. 

u p. Ludw ika Brzostow skiego —  2 og iery  

p 'A k rw i szwedy i 2 og ier rasyr Uordzkiej.

Szczuczyn
—  PO ŻAR  S T R A W IŁ  D O B YTE K  3-CH 

G O SPO D ARSTW . W  dn. 28 bm. wb wsi Ka 

rew h  ze, gm. wasdiskiej o  goilz. 23 wybuchł 
pożar w  ułomu m ieszkalnym  Jana Dubleńco- 

Zanim przystąpiono do ak c ji ratunkowej, o - 

gień przeniósł się nn sąsiednie zabudowania 

W odk iew lezów . Wii.bce silnego w iatru n ie 

można było  ogn ili zlokalizow ać I ludność bio 

rąca udział w akcji ra tunkow ej ra fow ała je ­

dynie resztki dobytku. Podczas pożaru splo- 

uęły 3 dom y m ieszkalne, w  tym  jeden z  przy 
budówką t chlewem , 3 obory  ł 2 spichrze ze 

zbożem. Z Inwentarza żyw ego  spal/to się 6 

Lrów , 12 ow iec, 2 kon i o raz w ie le  sprzętów

Roboty 
wodno melioracyfne

w woj. nowogródzkim
Z damem 28 hm. refera t m elioracyjny pt t f  

' S tarostw ie w  L id z ie  na pow iat Udzkl 1 .zera 
czyńsld przystępuje do uruchom ienia robdt 
wi-d-no m elioracyjnych . W  dn'u tym  rozpo* 

c/ęte zostaną prace nad regulacją rzek i LA1 
d/iejki z dopływam i. P rzy  pracy tej za tm d* 

pionych będzie 25 do 30 bezrobotnych.

K redyty  na ten cel w  sumie 10.000 zł- zo-i 

s trły  uzyskane z Tunduszu Pracy, k tóry do. 

tację pow yższą p izezn aczy ł na akcję odw od 

iifenia m L id y . Od dnia 4 m a ja  rb. zostaną 

rówinież uruchom ione roboty regu lacyjno na 

rzece D zitw ie z dop ływ am i na teren ie gm. 
żyrm uńskiej i  raduńskiej na przestrzen i I  

k,m. (w raz z dop ływ am i do 10 kim.). Przy 
robotach na D zitw ie zostanie zatrudnionych 

uk 200 osób. Około 10 m aja zostaną rozpo­

częte prace regu lacyjne rzeki Iw ien k i na te 

renie gm. Iw ie, W ersok i z dopływam i na te­

ren ie gm. cjszyskiej, a po za zatw ierdzeniu 

projektu  robót przez m inisterstwo r^wni-iA 

U* rzece N idziance gm. Zabłockiej. P rzy  ‘ yoh 
robotach nia być zatrudnionych ok. 350 bez: 

robotnych.

Na terenie pow. szczuczyusk ego w bieżą­

cym  sezonie będą prowadzone prace wodno 

m elioracyjne na rz .e e  N iew iszy z dopływem  

Bucisko (gm. N ow y Dwór i Sobakińce) i na 
L ebiodzie (teren gin. wasiliek iej). P rzy  robo 

lach na teranie pow. szczuczyńslriego ma być 

zatrudnionych 350 osób. W szystk ie  w yże j wy 
mienione roboty finansowane są przez F u a ' 

dusz Pracy, k tóry zatrudni w  ten sposób ną 
terenie dw a pow iatów  p rzy  robotach wodno 

m elioracyjnych  do 1000 osób z pośród bez- 

r< botnych.

Wilntenki ozdabiajcie 
kwia<L<m i okna i balkony

Smorgoaie
—  Zakończenie ku'.-u dokształcania przed 

poborowych. Pod  hasłem: N ie  dam y naszej 

ar miii ani jednego anahabety, odbyw ał tlą 

przez 4 m iesiące w  m iejscow ej szkule p o w ­

szechnej kurs dokształcania p rzedpoboro­

wych, k tóry  prow adziło  m iejscowe n a u czy  
c etstwo, skupiające się w ZNP., bezintere­

sownie.

W  ub sobotę odbyła się skromna uroczy 
sitść zakończenia kursu, podczas k tóre j prze 

m aw iał do kursistów  k ierow n ik  m iejscow ej 

s iko ły  p. Jantos, w ręcza jąc ,m św iadectwa 

ukończenia. P row adzano dw a oddz.ały, n iż­

szy i  średni. Około 40 przedpoborow ych  m- 

zyskało św iadectwa ukończenia szkoły p o w ­

szechnej w zakresie 3 i 5 klas.

—  Chrześcijański sklep v ędlln 1 mięsa

powstał w  tych diniach p rzy  ul. W ileń sk ie j 

Brak odpow iedn iego  sklepu w ęd lin  i m ;ęsa 
dał się dotk liw ie odczuć w  Sm orgoniach.

—  „D zień  Lasu“ . W zorem  lat ubiegłych, 

lecz z w iększą jeszcze okazałością obchodzo 

no w  ub. pon iedziałek  na terenie m iast* i 
m iejscowych szkół „D zień  Lasu ". Po  poran­

nym nabożeństw ie w  czasie którego do dziat 

wy w ygłos ił p rzem ów ien ie ks. p refekt Gra- 

b-.wski, wyruszyła m łodzież na m iejscowe bo 

isko sportowe, gdzie do zebranych przem ów ił 

krótko p. nadleśniczy Jankowski, po czym  

zasadzono na placu 2 drzewka. M łodzież 1 
nauczycielstwo udały się po te j uroczystości 

na teren swych szkól, gdz.e pod k ierow nict­
wem fachow ych  sił zasadzono szer..g d rze ­

wek, dostarczonych przez nadleśnictwo M. 

i, zasadzono drzew ka na cmentarzu katolic 

kim. W  godzinach w ieczornych  odbyła sfę 

w sali Internatu Akadem ia z urozm aiconym  

program em , zorgan izowana staraniem Ro- 

d łln y  Leśników

—  Staraniem P o licy jn ego  Klubu Sporto­

wego w yśw ietlono po cenach zn iżonych 28 
i 27 bm, w  m iejscow ym  kinie polska kom edię 

muzyczna p. t. W acuś".

Zgon dziecka n? stacji
27 bm. na st. G roJno w  poczekaln i '! kl. zniar 
la 2-letnia dziew czynka Tarelia S itklew l- 

czów na ze wsi Chojn iany. Zw łok i przekaza­

no po lic ji.
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KRONIKA
Dziś Piotra M, Robertę Op 

Jutro Katarzyny, Marian®

Wschód iloncd — g. 3 m. 48 

Zachód »łoi*ca — g 6 m. 45

Spostrzeżenia Zakładu Meieoroiogll USB 
*  Wilnie z dn. 28. IV 1937 r.

Ciśnienie —  7o2
Temp. średn. + 7
Temp najw, *t 8
lem o . nejn. + 6
Opady —  8,1
Wiatr —  półn.-zach
Tend. barom. —  bez zmian
Uwaga. —  pochmurno, deszcz.

—  Przepowiednia pogody w edług  
PlM- do w ieczora dnia 29 kwietnia br.

Ne o gó f a o ić  pogodnie, jedynie w 
dzielnicach połnocno-wschodnich, na 
Podkarpaciu 1 w  górach nieco chmurniej 
j  miejscami przelotny deszcz

Temperatura bez większych ztrian. 
Słabe wiatry z kierunków północnych,

W I L E f t S K A
d y ż u r y  a p t e k .

Dziś w nocy dyżuru ją następujące apteki: 

Jj Sokołow skiego (Tyzenhauzuwska 1); 2 j 
Ciwwn-czewskiego (W . Pohulanka 25); 8)

M iejska (W Łeńska 23); 4) T u rg ie łr 1 Prze 
zniiejskieh (N iem iecka 15) i  6) W ysock iego  

r {W ielka 8).

Ponadto stale dyżurują apteki; Paka (An- 

tckolska 42); S z„n tyra  (Leg ionow a 10] 1 Za 
ją c in ow sk ieg '1 (W ito ld ó w * 22).

KO M FO RTO W O  URZĄDZO N Y

Hctel St. GE0R0ES
w W I L N I E

Apartanerty, łazienki, telet. w pokojach 
_________Ceny baidzo przystępne.

rfOTEL EUROPEJSKI
pierwsze rzędny. - Ceny przystępne. 
Tsiafoay w poscojach. winda osobo*:

iders MIE JSKA. 
a t —  Podniet investyej jny- Zaiząd 

-*) t*Łjaeito postanowił w roku bieżącym 
tLidal pobierać t. zw. podatek inwe- 
*łyc,\jny. Wpływ przewidziany i  tego 
pi*dalku, 'wynosi 62.000 zł. i zużvty 
będzie całkowicie na budowę i kon- 
le.rwarję dróg.

Pobieranie tego podatku j«st do­
puszczalne tylko wówczas, jeżeli isi- 
Łifcją wyjątkowa ciężkie warunki fi­
nansowe. Wyjątkowość tę dla Wilna 
»hv ‘,"i dzi/a rada miejska. Ucliwałę tę 
będą r zpalrywały władze nadzorcze, 

Zarząd miasta zadowolony % 
i jx  b^pakienicza. Z omem 20 hm 
tpłynąt termin na wypowiedzenie u- 
toow '- Drzez zarząd miasta dyrekloro
*  leatrów miejskich Szpakiewiczo- 
* ’ i. Zarząd miasta z działalności teat­
ralnej dyr. Sz-pakiewicza jest zado-wo 
iO"y j dlatego z prawa wypowiedze­
nia umowy przew idzianego w  kon­
trakcie —  nie skorzystał.

Termin zaś e*w. wypowiedzenia u- 
b.owv n n  7 dvr. Szpakiewicza upły­
wa z dniem 1 maja

—  Manio zwyżkuje. Zwykle nsr 
Jd^nę  r.abtępiuje zwyżka cpn masła 
Wvvt«nuje to 1 w r. b. Tłumaczy się

zmnieiMoną produkcją przy rów­
nocześnie zwiększ on ..tu zapotrzebo-
*  aniu

AKAILTWICkś. 
Akadem ickie Koło Rozwoju Ziem  

W schodnich USB powiadamia, i e  dnia 
M kwietnia br. zostanie wygłoszony re­
w a .  Drzez p. J. Dracze —  nacz. Ośw. Po 
«aszk. Kuratorium Wił. na temat „Aka- 
a f lr a w t>racy terenowej" w  sali III gm. 
B USB. Wstęp wolny.

SPR4W T SZKOLNE
“ “  *ś°n< asionowanc przez Kuratorium 

Okręgu JiZKoinfcgo W ileńskiego Kuny 7a  
•rodowe Steno l„R| im. Komisji Edukacji 
Narodowe 1 w mie Drzyjmują zapisy d~ 
► lerwszej o-upv od anla 23 :wletr.ia br. 
Całkowity kurs trwa 10 miesięcy Początek 
wykłaaov. 5 maja br Bliższych szczegó­
łów udziela codziennie ze wyjątkiem nie 
dziel i świąt Kancelaria Kursów Doksztoi 

ł i9cych im. K E. K. orty ul. Benedvk’yn
* 2, drugie piętro, w godz. od 10 ao 
"  1 od 15 do 20-ej.

W O J S K O W  4

T *  łd l °  poborowych rocznika
11 dn>iinn 4 maje rozpoczyna v ę  

na terenie W ilna pob6, roczni|,,. 1916.

związku z fozDoczynającym się pobo- 
rem należy przypomnieć, że wszyscy po 
borowi, którzy nie posiadają dowodów 
tjzsamosci winni zaopatrzyć iię w tako-

Dokoła aresztowania adw. Długacza

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y TY .
>— Klub W łóczęgów . W  piątek dnia 

30 bm w pracowni p Cz. Wierusz -  K o­
walskiego (ul. J. Jasińskieqo 0— 9) odb-j- 
dzie się 228 zebranie ayskusyjne Klubu 
W łóczęgów . Począłek o godz. 20. Na 
porządku dziennym dyskusja o sprawie 
żydowskiej. Zagajenie wygłoszą, prof. 
Iwo-Jaworskl —  strona rasowa i kultura! 
na zaagdmenia; 2) p. Teodor Nagurski—  
strona gosDodarcza zagadnienia Wstęp 
wyłącznie az zaproszeniami okazywanymi 
przy wejściu. Informacyj w sprawie za­
proszeń udziela się przy felef. 16-90 w 
godz. 17— 18

—  „Gruźlica u dzieci" We czwailek 
29 bm. o godz 6-ej wiecz. w  lokalu 
Ośrodka Zdrowia ul. W ielka 46 dr. E. 
Iszora wygłosi odczył pt. „Gruźlica u 
dzieci" Wstęp wolny

—  Dziś w ramach czwartku dyskusyj­
nego w Związku Pracy Obywatelskiej Ko 
blet, ul. Jagiellońska 3/5 m. 3, odbędzie 
się odczył p. Mateusza Puciaty p. ł. „M e 
tody I zadania pracy harcerskiej", orga 
nlzowany przez Koto Przyjaciół przy W i­
leńskich Hułcach Harcerek i Harcerzy. —  
Począłek o godz 7-ej ppoł.

—  Związek Polskiej Inteligencji Kało 
llcklej. Zebranie ogólne Z.P.Z K. odoę- 
dzte się w  piątek dnia 30 kwietnia punk 
tualnie o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym (Zam kowj 8 —  I p.).

Prokurator St. Wolski wygłosi referat 
p. ł. „Akcja komunislyczna w Polsce".

Wstęp dla członków I wprowadzonych 
gości.

—  Żarząc- Związku Propagandy Tury­
styczne) Ziemi Wileńskiej podaje do  wia 
domości ocó fu  cztonkOw, i e  doroczne 
W alne Zebranie Związku odbędzie się w 
piątek 30 bm. w sali posiedzeń Rnay 
Miejskiej (Dominikańska 2). Początek o 
godz. 18-e.J.

R Ó .*N E

—  W  najbliższą niedzielę zwiedzanie 
największych zakładów futrzarskich I bla- 
łoskórniczych. Wycieczka rusza z ogród­
ka przed Bazyliką punkhtalnie o  godz. 
12-ei.

—  Komisja wykom weza ukwiecenia 
Wilna urzęduje we wtorki oa  godz 17-sJ 
do 19-ej w  lokalu Związku Propagandy 
Turystycznej (M ickiewicza 32 tel. 21— 20).

—  Kupcy przytrzymują się cenników.
Specjalnie delenowanr komisje z ramie­
nia władz administracyjnych przeprowa­
d zk ę  obecnie lustrację cen w  sklepach 
różnych brani Stwierdzić łrzeba, że  os1*  ' 
tnlo notowane wypadki pobierania nad­
miernych cen przez kuoców zmniejszyły 
się bardzo znacznie .

—  W ycofanie ołowianych główek sy­
fonowych. W  sprawie wycofania z obie­
gu ołowianych główek syfonowych Izbo 
Przemysłowo-Handlowa w  Wilnie podaje 
do  wiadomości, i e  zgodnie z reskryptem 
Min. Op, Sp, z dnia 15 kwietnia rb Urząd 
W ofew ódzł I na wniosek Izby przedłużył 
łermin wymiany I wycofania z obiegu 
handlowego ołowianych główek syfono­
wych do dni* 1 października 1937 r.

Po tym terminie w razie ujawnienia 
w  obiegu ołowianych główek tytano­
wych winni będą pociągani do odpow ie­
dzialności karnej.

ZABAW Y

—  „Zn , t j  ilu my się l ie l fn lć "  to  hasto dan 

c r  en wiosennego, k tóry  urządzają słud. 

W yd z. Sztuk P ięhnych  U. S B w  sal. hotelu 

„E u ro ia " ,  Dom inikańska 2. Sobota dn, 1 ma •
Ja 1937 r  godz. 22

N O W O G R O D Z K A

—  O D Ś W IE Ż E N IE  M IASTA .

N ow ogród i k obleka się w brały nieskala­
ny kolor. D ziew iczość na zewnątrz aż Uni, 

ale pod t bielą różn ie jest. Ot. chociażby z 
to kim knueiu m iejskim , tu i b ielen ie m c nie 

pom oże: budynek rozklekotamy, szczerbaty 

..łysy" o  wystających żebrach, ie  aż „h ad k o " 

patrzeć, na ten przykład. Lepta j już w yglą . 

aa ją  buaynki państwowe, ala również tynk 

pęka- jakby tam coś hn dolegało. N ow y 

gmach sadu okręgow ego także ma ciemne jjo 
deirzau p lam y na suficie. No. I nie ty lko  na 

suficie... Pokoik  dla św iadków  przy sali kar 

n t j dawno już jrrosi o trochę farby  i poko­

stu A najw ażn iejsze, źe brak tam ustępu. 

W łaściw ie jest w juihliżu ustęp, a le  dostępny 

dla św iadków  tvlko w  czasie przerwy, kiedy 

pan w oźny im otw orzy . Niestety. tvch świad 

ków w zyw a czasami po k ilkadziesiąt razem 
kobiet t mężczyzn...

Ale są to sprawy łatwe do naprawy tak 

b ‘ tam nie bvło. m iasto przyw dziew a szatę 

w iosennej świeżoCei. N ie wiem tv 'ko . rzv 

r-płvneła na to nadzwycza- piękna odezwa p 
w ojew ody, rzv  t»ż  ponaglanie knm:*vi. 7da 

,* się jedno i drugie. 1 tu iwrdkreślić trzeba 
z - po o*crws;iv hodaj nie stosowano na 
rezie kBrnvrh rerzresyj. źe się nie słyszało 

s i wa: . polecam '1, każe". ęzvm  tak t.atwo 

zw yk łe się s-aftije. P ow ia ło  m nvm  fluidem  

1 vm bardzie j w iec pow inni obyw atele  poś­

pieszyć z b ieleniem  ‘ c z «  ,z» zeniem, ab- -'-ugi 

raz n ie proszono ich o to. Ktiz.

Sprawa areszfrwania adw. Długacza, 
o czym donosiliśmy, pozostającego w 
związku z prowadzonym dochodzeniem  
w sprawie nadużyć przy sprzedaży m ają­
tków obywateli sowieckich położonych  
na terenie ziem północno-wschodnich wy 
w ołała szerokie zainteresowanie w sfe- 
.ach prawniczych.

Vr związku z aresztowaniem adw. Dłu 
gacza kursują po mieście rozmaite plotki. 
W  niektórych onegdajszych warszawskich 
dzie,tnlkach ukazała się wiadomość o 
tym, że w związku z tą ip n w ą  •  reszto- 
w jn o  w W arszawie I przewieziono do  
W ilna znanego edwokata warszawskiego  
D. W  związku z tym rozesła się w iado­
mość o rzekomym aresztowaniu znanego  
adw. Duracza.

W iadom ość ta |est zmyślona. Adwo­
kat Duracz nie b y ł aresztowany.

— 3 M aj. K om iti,' Obchodu 8 M aja urzą 

dza następujące im prezy: w  dniu 2 m aja o  g. 
20 odbędzie się w  salach Klubu „O gn isko" 

W iec zó r  Tow arzysk i, z udziałem p. A leksan­

d r ) Rypskiej, k tóra w ygłosi re ferat, p Jago 

ózińskiej N iekraszow ej która odegra kilka 

u :w orów  m uzycznych i p. D zierżyń sk i.j to - 

hstki.
W  dniu 3 m aja odbędą się nabożeństwa 

wr wszystkich świątyniach o godz. 10, a o 
godz 13 Popularna Akademia w Teatrze 

M .ejskim ; o  godz. 20 —  rewia.
W  dniach 2, 3 i 0 zb iórka na „D ar Na- 

redo  w y".

—  O dpraw a kad ry  Strze leck ie j. 
Z go d n ie  z rozkazem  Konne ndy G łów - 
ne|, w  dniu 25 b. m, w N ow ogródku  
odbyła się odpraw a o fr e r ó w  | raport 
kontrolny podo fice rów  Z. S.

O becn i byli: p- w łcestarosta Za­
wadzki, o fic e r  P W . kpt W otruba, 
cały zarzgd  pow iarow y Z S z p reze­
sem  G alińsk im , oraz o fice row ie  l p o d ­
o fic e row ie  Z. S. oqn iw  strzeleckich 
W siełub . N iowojeln ia, W ałówka, M o- 
d o w o „  fllek san d row icze , N ow ogrL  dek, 
Z d z ied o ł, W eresków , Łow ce, f ld a m - 
pol, K udow icze, Dworzec, Kościukl, 
P orzecze , J ew siew icze  I Kruciłow icze.

Brak b v ło  rep rezen tan tów  ogn iw
Cyryn, Row iny, R om eik ł, G oo in sk ie , 
Saw icze, N orcew icze, L itów ka ,Zubków , 
Poczapów , L ttaw ory I Sorgow tcze, 
o raz niektórych o fic e rów  i p o d o fic e ­
rów  z N ow ogródka ,

Odorawe prowedził komendant 
powiatowy Z S. por. ftnklewicz, Na- 
atępna odbedzfe slg w jesieni.

LiDZ X A
—  Klasowy kw lą  *k Pracownlhów  

Fiyz|e:sklch w U dzie wystąpił do  zakła­
dów fryzjerskich z żądaniem, aby zatro 
dnienl czeladnicy pracowali tylko do g. 
19-ej, przy czym w dni łwtąleczne I w  
niedzielne zakłady fryzjerskie muszą być 
zamknlęfe. W łaściciela firm do żądań fych 
odnieśli się przychylnie.

—  Likwidacja ZZZ w Niemnie. Zorga 
nizoweny swego czasu w  hulach szkla­
nych „N iem en" Zwtązek Robotników Che 
micznych ZZZ uległ przed kilku dniami 
zupełnej likwidacji.

Członkowie samorzutnie sfopniowo wy 
stępowali, w  końcu prezes Stanisław Pił 
ko także wysiąoił. pociągając za sobą zu 
pełną likwidację Związku. Robotnicy hut 
Niemen nie utrzymują przy tym żadnego 
kontaktu z Radą ZZZ w Lidzie. Zazna­
czyć trzeba i e  związek ten liczył niegdyś 
około 450 członków. (Pal).

—  E lek trow n i miejskiej przybędzie nowy 
zespół moszyn. Elektrow nia m iejska w L i ­

dzie posiada obecnie 2 silniki D iesla o  tąez 

nej sile 220 kn,. Na skutk znaczne co  zu iye ia  
tych maszyn Zarząd M iejski zakrzątnąl się 

dokoła zakupienia nowego zespołu maszyn 

e lek trj cznycli. Już w najbliższych dniach 

ma być sprow adzony a nastęjmrc zainstaio- 

v a n y  now y silnik o sile 5ó0 km. N ow y zes 
pól został zakupiony w  Kaliszu z suir uzys­

k i nych w  form ie d ługoterm inowej jiożyczk i 

od Funduszu Pracy.

—  Spółdzielnia „Jedność" w Lidzie 
podaje do wiadomości swoim członkom 
I szerokiej klijenteli, że są na składiie 
ubrania i płi *,zcze meskie

— Zm’iina na stanowisku dziekana w 
Rlentakontaeli. Ks. dziekan Dtibiclis Józef z 
B lenia koń został 22 bm. przeniesiony do 
ówięcian na jeco zaś miej=ee jitz zbył dzie 
k.m ze Święcian k«. Gajtasz Dominik-

—  PO D  r r ^ K I A f  ZARZU TE M . Urzęd­

nik sharhnwy p. Franciszek Sikorski prze­

niesiony n’ u 'aw n o  a N ieśw ieża do I Idy zo- 
sia ł w tycJi dniach na skutek skr.rgt ztoż.o 

nei przez osobę zatateresownną zwtrlntmiy 

z pracy a sprawa (euo o  nadużyno pten'ęż 

ue lo s t-ta  sk>e ow ana do prokuratora.

—  Czerwony kogut niszczy dobytek.
W  ubieqłym tygodniu w gminach b ehe 
kiej, wawiórskiej, iwiejskiej, werenowskiej 
i bieniakońskiei zano‘owano większe po­
żary stodót i domów mieszkataych. Ra­
zem spaliło sie 17 budynków 5trały ogól 
ne obliczają na 27 000 zł. Pożary spowo 
dowana były przeważnie wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem.

C o  do sprawy aresztowania Długacza, 
w ładze sądow o-śledcze prowadzące w 
tej sprawie dochodzenie ula chcą na ra­
zie udzielić bliższych Intormacyl zc  w zglą  
du na dobro śledztw i, które prow adzo­
ne Jest przez wiceprokuratora Popowa I 
sędziego śledczego Gożuchow sklego.

Pewna gazeta żydowska zamieściła  
wczoraj wiadomość o tym, |akoby oneg- 
daj na posiedzeniu gospodarczym Sadu 
O kręgow ego rozpatrywana b v łr  skarga 
Incydentalna aresztowanego adw. Długs- 
cza, domagającego się zmiany środka 
zapobiegaw czego I i e  na , posledzerlu  
tym w Imieniu adw. Długacza wyslępowa 
ła p. Suklennicka. I ta wiadomość o k a la ­
ła się, powiedzmy łag o d n i» nieścisłą.

,’ak widzimy w ięc sprawa wywołała  
w iele plotek . Je)

BARAK0WICKA
—  A k e ja  na „D a r N a rodow y ". W  ramach 

rlćórfci na „D a r  N a rod ow y " sprzedawane już 

*4 w  Baranow icza?!) nalepki Po lsk ie j Macic 
rzy  Szkolnej.

Akc ja  będzie  trwała do dnia 3 m aja w łą ­
cznie.

2-go m aja odbędzie się w  salach „O gn is­

ka P o lsk iego " dancing na rzecz P M. S. a 3 

maja zb iórka uliczna.

—  Ostateczne wyw łaszczenie rynku 3-go 

M aja. D ow iadu jem y się, źe sprawa wy w łasz- 

ozi n a rynku 3 go M aja w  Baranowiczach 

została już defin ityw nie załatw iona. W o jew o  

da now ogródzk i w yda l decyzję n_ moe.y któ 

re j tytułem  odszkodowania Zarząd M iejski 

pow in ien  zapłacić p Górskiej 22.825 zł. zn 
plac ryn k ow y w raz i  halami.

—  Posiedzeń e Rady M iejsk ie j. 4 m aja rb.

0 godz. 19 w  lokaJu Zarządu M iejsk iego od ­

będzie się posiedzenie Rady M iejskiej.

Na porządku dziennym : sprawy budżeto­

we, sprawa zam iany placu dia szkoły pow - 

«7eehnej Nr. 4 na plac koło Parku M iejskie- 

go, sprawozdanie ze zjazdu m !ast, drobne 

apTawy bieżące 1 wolne wnioski.

~  B A R B A R Z YŃ S TW O .-Zn ow u  notujem ^ 
lak t zn Iszczenia 33 d reew ik . I'vm  razem  na 
ul. UtańsŁIej.

—  B iuro pisanin próśb i podań. Z  dniem

1 hm. zosta ło  evtw-arte prrzy Starostw ie przez 

fow a rzys lw o  Org. I K. R. bezjrłatne biuro pi 

sarnia pTÓśb I podań d 'a  drobnych ro i 
n !Vów.

TEATR I MII TYKA
TE IT R  MIEJSKI N A  POHULANCE.

KomedL* J D evał‘a „Stefek" m t a n lr  
w znow iona w  drwin dzisiejszym  we erwar- 
tek wtaem  -em (godz. 8,15), ~  cenach propa 
gandowycli.

iM A Z F P A " ukaże «ię  ju tro  w piątek 
po raz ostatni na przede!awiesilu w i-cźo r- 
nyn), po cenach propagandwoych,

Gościnne występy Stefana Jaracza a ze 
arolem  teatru „A teneum ". Tea tr Ateneum . 
J t,fan em  -laraczcm roxpo,’ ZMia gościnne wy­
stępy w  s-dwotę bież. tygodn :a, kom edią M o­
liera  „Szkoła żon ".

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „LU TN IA **.

—  W ystępy J. K u lczyck ie j. Dziś ostatnie 
przedstaw ien ie op. GHberta , W ładczyn i F il 
nr"  1 Kulczycką. W aw rzkow iczem  1 Tatrzań 
sk.m. Ceny p.-opagaudove. Jutro, z powodu 
g «  pralnej p róby z op. „Tancerka z Andalu­
z j i ' przedstawterjfe zaw ieszone

-  ..Z łocisty ptak** w  L u łn '. W  całym  l>la- 
sku i  przepychu „Z łoc is ty  p tak " zawita do 
Lutn i w  n iedzielę o  godiz. 12,15 w  poi.

—  W ysteny Mnduskłego zen talu bałetn 
wego „M en ak a " w Lutni W szechśw iatow ej 
sławy balet hinduski, w  esjKiIe t5 osób tiiu 
cerek i tancerzy, w  swvch egzotycznych  ko 
zhumach, pirzy akom paniam encie własnych 
hinduskich Instrument ów- m uzycznych I Ich 
s " c  istych m elodyj, w  dniach 5 i 6 m aja go­
ścić będzie w Lutni.

—  Reetta' W . łUmleużyńsklego w  Lutni.
W ie lk ie  zainteresowanie w yw oła ła  zapo 
wnedź 7 m aja kor-certu recitalu W . Małcu- 
żyńskiego, laureata konkursu im. Fr. Chopi 
•a.

T E A T R  „N O W O Ś C I".

W idow isk o  w  18 obrazach p. t. „Ś m ie j­
m y się wszyscy".

Codziennie 2 przedstaw ien ia o  godz. 8,30 
i 9 15

KJNA I FSLMY
-,UPIORY NA  SPRZEDAŻ".

(Kino „H elios").

Nie iesfem fachowcem filmiarzem. Za­
stępuję naszego recenzenta Nie potrafię 
zanalizować, zważyć, porównać. A le —  
m ogę stwierdzić, że film wywoływał na 
sali wybuchy śmiechu; że opracowany 
był z prawdziwie reneklerowską precyzją; 
że upiór na dnie okrętu, czy na spiryty­
stycznym seansie —  to rzeczy nie zda­
rzające się chyba na świecie; że zagadki 
były beznadziejnie naiwne, czy nawet 
zgoła głupie, ale przecie były one tylko 
pre*eksfem do pocałunków; że ojciec —  
upiór tyranizował swego syna-upiora z 
prawdziwie upiorną zaciętością; że radzę 
wszystkim Czytelnikom, którzy się chcą 
uśmiać serdecznie —  film fen zobaczyć.

Zastępca,

Komisja miristerjaha
bada stan budowy 100 szkól'

W  dniu 28 bm. przybyła do W ilna z 

ramienia ministerstwa W R . I O P . komlsjai 
ministerialne w celu zbadaala stanu prac 
budowy stu szkół Im. M a.szałka Piłsud­
skiego no W ileńszczyźnie Szkoły te bę­
dą oddane do użytku począwszy od nc- 
wi go roku szkolnego, t, j. w  |eifenl b ie  

la ce g o  roku.

R A D I O
CZWARTEK, dn. 29 kw iriada 1937 r.

6.30 —  p,eśń; 6.33 —  p im n istyka ; 6,50 —  
D ziennik po-anny; 7,25 —  program  daśemny
7.30 —  iOiforniccje i g :ełda iMłBicza; 7,35 —  
m uzyka; 8.00 —  audycja dla s& kil. 8 10 —
11.30 —  przerwa.

11.30 —  poranek m uzyczny, ut-wory Kart 
la Szym anowskiego: 11.57 —  r r t i d  czasu i 
hejnał; 12,03 —  koncert o rk iestry  polic ji 
12,40 —  dziennik połudn iow y; 12,30 —  chw il 
k »  litewska w języku  litewsk im ; 13,00 -  
m iizyka po jm lam a ; 14 00 —  15.0* —  prztr 
na

15,00 —  w iadom ości gospodarcze; 15,15
—  Marta Eggertb śpiewa; 15,25 —  ty c io  kul 
tum bie; 55,30 —  „Ta jem n ica  C zarciej Skaty" 
ncw ela  Jjma Pockera , 15,40 —  program  na 
p iątek; 15,45 —  chw ilka społeczna Przysjie- 
sobienia W o jsk ow ego  K ob iet; 15,50 —  In ko i  
Offenbach —  „O rfeusz w  pietkle" (skrót 
10 20 —  chw ilka pytań; 16,35 —  m iłość Selm 
marana —  reportaż m uzyczny; 17,15 —  prze 
gl: damy garderobę wiosenną: 17,30 —  audy­
cja {wśw ięcona Japonii; 17.50 — P ok k a  Ja­
g ie llonów  w  ośw ietlen iu  prof. Ro-łankowski- 
go, odczyt, wygłosi p ro f K Chodynicki;
18.00 —  pogadanka; 18.10 —  wiadomości 
sportowe; 18 20 —  o  zieleni w ileńsk ie j —  di;t 
log aktualny wygłoszą ks. dr. P io tr Siedzi i:-.', 
ski i inż. St. Buku wsi i 18,35 —  utwory Da 
w ,da Popnera na w io lonczele : 18 50 —  pog- 
dan-ka- 19.00 —  koncert pośw ięcony u tw o­
rom M. Rav eila: 19.45 —  koncert -o e ryw k o w  
fz W iln a ), w y k o n a w cy  o i ’ - Polsk iego R? 
dia ood dyr. W . !sz.czeoaóskieco o ia z  Janin* 
Kulczycka i M arian W aw rzk ow icz: 20 25 
bilans miesiąca propagandy ośrodków  W  F 
2045 —  dziennik w ieczorm -- 20 55 —  pogn 
dnnka; 21,00 —  ,,Svlwe4ki k om n ozv lo ró v  
polsk ich " —  W ito ld  Friem ann; 22 00 —  mc 
zyka Taneczna; 22, j  —  28 00 —  ostatnie win 
domości.

PIĄTTsK, dn. 30 kw ietn ia 1937 roku.

6.30 —  Pieśń poranna; 6,33 —  gim nasty­
ka, 6 50 —  m uzyka; 7,16 —  dzien.iuk por.;
7 25 —  program  dzienny; 7,30 —  r ifo rm a r ;'' 
i giełda roln icza; 7,35 —  m uzyka 8,00 —  a u ­
dycja dla szkół; 8.10 —  11,30 —  przerwa.

11.30 —  „W yn a la zek  Tsa i-Lu n a" —  siu 
cliow isko M an icusk iego; 11.57 — sygnał c i i  
iu  12,03 —  koncert ork. w o jskow ej; 12,40 —  
dziennik południowy; 12.50 — wałka i  mu 
chasni; 13 00 —  m uzyka popularna; 14,00 —
15.00 jwzerv.a.

15 00 — w iadom ości go^jKułarcrfe; D .jłi
—  Chór Dana; 15,25 -  życie kultorałn.
15.30 — „T a jem n ica  Czarciej Ska ły " -  ■ no 
weta J. PokeT- 15,40 —  program  aa sobotę
15.45 —  m ała skrzyneczki., 16.0# • jazz
16.15 rc m iowa z chorym i; 10 3(* — pół god 
wy ira lców ; 17,00 —  licea handlowe, odczyt;
17.15 —  z nuszych wspomnień m ue»canycli' 
17,50 —  encyk lopedia m ówiona- 18,00 — Boi 
garzy —  pcg. prof, Gołąbka; 18.H — pora<’
rik sportow y ; 18,20 —  Jak spędzić święto? 

w jg ł.  T . Bulsiew icz; 18,25 — ze *p r*w  litew* 
kich. 18,35 —  pieśni h idow z, 18 59 -  Jai> 
Antek Skowron budo-wał m ły  19.09 ■ -Pierv 
ame krok i A d aya  (ze  wspom nień «  Żerom s­
k im ); 19 20 —  z  pieAnią po kraju: t, ,45 —  
fregm ent operow y ; 20 00 w attom ia; 10,15 —  
kcncert sym fon icany. 21,00 (oketaj —  4  O l 
nik w żeczom y; „H arcerze  w  rra sw h  w »U . <> 
n iepodległość", poczem  d. c. kom w ta  22,39 
• -  „A s  p ik " —  skecz Stanisława Sojeckiegc
22.45 -  tańczym y; 22.65 —  23 09 ostatnie 
wiadom ości

Giełda 7b«#owo-t*warow» 
i iniarsfra w Wilnie

Ceduła z dnia 28 kwietnia 19*7 roku 

Ceny za *owar Srednlet handlowe) js 
kości, za 100 kg, parytet WMno. przy nor­
malne) taryfie przewozowe! Gen za 1000 kg. 
f-co wrq. sL zał.1 Zlemtapłody —  w ladur 
kjch waoonowych, maka I otręby— w mnie) 
szych Ilościach W złotych t 
Ż y t o  I staną 696 g/l 23.—  23 2t

.  n  . 670 , 2T50 22.75

Pszenica I .  730 „ 29 00 3 Q -
II „ 710 ,  2« 75 29 25

lęczmteń I .6781673* (kasz.) 23.50 24.
.  U „  649 .  -  22.50 23 -

. III ,  62C!  .  (p a s t )  21.7Ś 22.25
3w es I 468 ,  2 2 - -  22.50

n  „  445 „  2 ' -  ^1-50

Iryk e  •  610 .  27 50 2L
<Aąka pszen. g a t  I 0— 20% wyc. 46.—  47.—

. .  .  1-A 0 - 4 5 %  -

.  .  .  I-B 0 -55 %  -
,  l-C 0 -60 %  41 75 42.51'

.  .  ,  1I-E 55-60%  -

.  . . U F  55-65% _
. „ . 11Q 6 0 - 65% -
, żytnia .  1 do 65% 32—  —
, . razowa do 95% 26.50 —

Dtreby pszenne miałkie przer.u
stand. 14.—  14.5C

, żytnie anem  stand. 13 50 14 —
?e'>iszka 18 -  19.—
Wyka 20 50 21 50
Lubin niebieski 13.— 1J.50
Siemię lniane b. 80% f-co w. s z. —
Len trzep, stand. Wolożyn

b. I i k. 216^0 1843.—  1900.-
Len trze orny stard. Koro-.

dzieł b. isk.216.5C —  •—
Len trzepany stand. M iory

b. SPK  —  —

Len trzepany stand. Traby
b I sk 2 ' L5ć. 1820.- 1860,-

Len czesany 1 Inrodziej h. I -
sk 303.10 2020.—  2^60-

Kądziel Horodziciska O. I
sk. z,6.5( ’ 70a—  1740.-

Targanlec mocz. asort, 70/30 1100.— BOOj—»
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Wiadomości radiowe
TW rtUCZOSC R 4 Y E L A  W  AU D YC JI 

R A D IO W E J.

W śród  kom pozytorów  doby dzis iejszej 

/dno z p ierw szych  m iejsc za jm u je  Francus 
jfourice R aveL  Nazw isko jego  figu ru je  czę

w  p rogr Polsk. Radia, a radiosłuchacze 

Ijh h J I w ie le  jego  u tw orów  W ystarczy  

rzypom aiać popularne „B o le ro ", lun suit? 

Daphnis i  Chloe . W  audycji z dn. 28 go 

w łetn ia  o  godz. 19,00 wykonane zostaną 

n opozyc je  Raselu n ie znane dotąd pol- 

fcim słuch „zom . Są to pieśni, u,ęte w r> kl 

t. ,41 stor- a naturalna", przedstaw iające 

gatunków  ptactw a W ykon a je  śpiewak 

lode Conrad; ponadto w  program ie T r io  

.łop ianow e,

CO BO D ZIEM Y NO SIĆ  N A  W IO S N Ę  

R ad iow a pogadanka z dziedziny  m o d ;.

N aw et najoszczędn iejsza i na jm niej wy 

B iegająca pod względem  toalet kobic*a w  
Okresie w iosennym  zmuszona jest pom yś 

Jeć o sw ej garderobie. W iosna bow iem  mi- 

Ino sw ego  uroku ma nieznośny zw ycza j u 

iaw m an ia  wszystkich braków  i niedo-.iąg- 

pięć w  ubiorze kobiety. N a jw yższy  już w !ęc 

SłfS, aby zrobić dokładny przegląd  gardę 

to b y  —  to lub ow o  odśw ieżyć, przerob ić no 
| w  m iarę m ożności uzupełnić sw o je  niedo 

^ it>  nowym i naJ i tkami. Pogadanka radio

i  dn. 29 kw ietn ia o g. 17,15 będzie ta ­

kim  przeglądem  w iosennej garderoby przez 

k fltną prelegentkę W eil.

M IŁO ŚĆ  S C H U M A N N * 

radiowy -i portal muzyczny.

M iłość Schumanna do K lary  W iek  w y  

istnłła p raw U  cal® życie w ie lk iego  kom po 

i/tors P od  w p ływ em  tego uczuciu ScUu- 
Mcn skom ponow ał najp iękn iejsze swe p le 

pil Reportaż m uzyczny, jak i nadaje Pols- 

f i Radio z dn. 29 kw ietn ia o  g. 18 36 w  

bjnaoow aniu  M. Kow  atak ego zobrazu je siu 

Jłiacr-rm uczucia tego muzyka rom antyka.

tyfELK ł KO N KURS R A D IO W Y  D LA  W SI
przedłużony do 1 czerwca 1937 r.
Na skutek licznych p-óśb mieszkań­

ców  wsi 1 organlzacyj wiejskich termin 
wielkiego Konkursu Radiowego dla wsi, 

Który upłyyał z dniem 1 maja, został o* 
te rn ie  przedłużony do dn. 1 czerwca br. 
Uczestnicy konkursu mogą zdobyć 50C 
jtennych nagród, jak żywy inwentarz, ra 
dlowe odbiorniki lampowe, narzędzia roi 
ołcze, rowery, gramofony, zboże na zasie 
*y - nasiona, drzewa owocow e I w iele In 
Hycłt pożytecznych przedmiotów.

Aby zdobyć jedną z tych cennych 
Ragród wystarczy do dn. 1 czerwca po 
łyskać wśród sąsiadów i znajomych jak 
tajwięcej abonentów radiowych. Listę po 

pryskanych abonentów należy do dn. U  
czerwca br. przesłać pod adresem: Pol 
ikio Radio, Warszawa, Mazowiecka 5. —  
„W ieik i Konkurs Radiowy dla Wsi".

W  W eik .m  Konkursie dla Wsi może 
brać udział: każdy mieszkaniec wsi, da­
lej każda gmina lub gromada wiejska, 
świetlica i dom ludowy, a wreszcie każda 
iwiejska organizacja społeczna.

'W"dHU GhOWY]

’ p: v PRZc ZIŁ-BIEniU 
ICRYP. 11 KATARZEi

ObwIisi€i@nii
/f*ćw o<łtiiezącego Centralnej K om is ji Oszcze- 

lftośc iow o-odd łu żcn low e j dla Samorządu 
p rzy  m inistrze Skarbu w W arszaw ie.

Na podslav re §§ 8 i 10 rozporządzen ia 
Prezesa Rady M in istrów  z dnia 26 marca 
1935 r. w sprai o rgan izac ji i trybu postę- 
Btowmia Canlraluej K om isji Oszczędnościowo 
JpddfużenkrweJ dla Samorządu w brzm ieniu 
jffzpoi ządzenia M inistra Skarbu i M inistra 
p if i *  W ew nętrznych  z. dnia 31 lipca HTM6 r. 
IDz. Ustaw R. P. N r 63 poz, 460) podaję do 
w iadom ości, że w  dniu 25 m aja 1937 roku 0 
jfcUzinie 10 przed i>ołud .iem odbędzie się w  
p  mchu M inisterstwa Skarbu w  W airszawie 
po liodzenie Centralnej K om isji Oszczędnoś- 
idąw o-O ddłuźen iow ej dla Samorządu, na któ 
f irn  stosowaaue do przepisu art. 20 ro zp o izą  
ŁteD ia Prezydenta R zeczypospo litej z di.ia 
■4 październ ika 1934 r. w brzm ieniu dekre 
\ti Prezydenta R zeczypospo ': tej z dnia 14 li­
stopada 1935 roku  (Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 
508' zostaną ustalone now e p lanv oddłużenia 

gm iny m iasta b id y  
gm iny m iasta N ieśw ieża, 
gm .ny miasta Zdzięciola.
Strony m ogą osobiście lub przez pelnom o 

puijęów składać wyjaśnien ia na posiedzmu. 
W arszaw a, dnia 16 kw ietn ia 1937 roku.

(— )  W aw rzyn iec  Kubala 
P rz.-yodn iczący  

( —) Stanisław kukrzewsLl 
» . t .  sekretarza generalnego

Wydarzenia *r«b ubiegłego
N a  ul. Łcgiw now ej autobus Tow arzystw a 

M iejsk ie j Kom unikacji, udający się do  gara­
żu najechał na dorożkę konną N r. 588, na­
leżąca sio Fe liksa Bojanojcto.

W  dorożce połam ano zostały kola.
* *  *

Funkcjonariusze W ydzia łu  Śledczego za ­
trzym ali w czora j w  W iln ie  14-Ictnicgo Jakó- 
ba K ryw ick iego  (Bacyllańska 6) zb iegłego  
przed k ilku  dniam i z  dom u wy cb„ './owczego 
w  W ie lu c ia ia e li.

* *  *

P rzy  ul. Ś-to M ichalsk iej zatrzym ano 14 
letn iego chłopca Cz. S. (F ila re i ka 4), k ló ry  
skradł z n ieiam knlct •} piw arni 4 tabliczk i 
czekolady. Chłopca odstaw iono do Izb y  Za­
trzymań.

*  *  *

P rzy  ul. Z ie lone j funkcjonariusze p o lic ji 
za trzym ali w óz i. udo ' e r y  drzew. -ii, w łas­
ność Stanisławo D y rw il*  z  Szyłam  P'f.1 
drzewem  zna leziono duży worek zaw iera jący  
przem ycany pieprz.

* *  *

N a  ul. Ś-to Jańskiej k. kościoła Św Jana 
nieznana kobieta p op ro v la  p. 'Marię And rusz 
k iew iezow ą (Sufcocz 2) o  chw ilow e pnlrzy- 
nianic dziecka w  w ieku 3 tygodni.

P . Andruszk/ewlczowa uarerauie oczek i­
wała powrotu matki. Podrzutk iem  zaop ieko­
wała „ ię  Izbo Zatrzym ań.

K R H n O H H H B l

Antoniem u D aszk iew iczow i ( lY ża n o o a  7) 
skradziono ze sk,adzika dw ie  skrzynie za­
w iera jące narzędzia stolarskie.

*  *

Do szp ita la Św. Jnkóba dos lcrezono 42 
le ln ią  Zo fię  Andrzejewską (Bukowa 36) z 
głęboką raną tłuczoną w  okolicy sk ręc i. Jak 
się okazało, kobieta zo,M i.*  pobilu  p rzez He 

i lenę M akutow 'czow ą zaoi. tam że podczas 
b ó jk i w yn ik łe j no tle  ea largu  m leszk *r.io- 
wego.

*  *  *

W czo ra j w ieczorem  p rzy  ulicy Stefań­
sk ie j 5 zm arł nagle na skuti k ataku sercowe 
go 50-lctnl mpiee Kacew .

«  e «

W  du. 27 bm. pogotow ie ratunkowe d o ­
starczyło  di(> szpitala św. Jakuba Jadwigę 
H ry iicew icz (Cmentarna 10) z ob juw am i za 
trucia się n ieznanym środkiem . H ryn cew irz 
po pó l gudziuie zmarła. Zw łok i zabezp ieczo­
no do dyspozycji w ładz sądowych. P/zyczy- 
ny sam obójstw o i> razie n ie ustalono.

„Echo Obcojęzyczne"
Francusko-Polskie, N iem iecko-Polskie —  

ułatw ia gruntowne opanowanie ję zyk ów  (zna 
ją c jm  początki). S zczegółow e prospekty bez 
płatnie. W arszaw a, W a licó w  3.

Nieodwołalnie ostatni dzień

S H I R L E Y
TEMPIE s r r ś :  Bogate biedactwo

c
&
M
f
/W
&

Premiera. Film dla wszystkich.

WklOtce wspaniała premiera rewelac filmu polskiego, posiad. 
charakter wybitnie międzynarodowy zreal. kosztem 75U.OOO zł.

*  ( I

Przy zrelizowaniu filmu brał udział wyszkolony szfhb zagranlcz- 
nycn techników i fachowców

U  f  I Najnowszy film o rozgłosie świat, genialn. reżysera Ranft Claira

HSU?£J UPI0R na SPRZEDAŻ
W rolach glówn.i najpiękniejsza amerykanka Jean  P a rk e r  I ulub. kobiet R o b ert Donat 

Nad program. K o lo ro w a atrakcja  D lsn ey ‘a I aktualia

Clio M A R S
w pięknym 
filmie
muzycznym

s ira s :l Ryszard TA U B E R
„WIEDEŃ “  LONDYN*1

Nad program P ię k n y  dodatek m u zyczn y  I aktualia

S i  Mały m a r y n a r z
W  roi. główn M arla Bogda, F ran c isze k  B ro d n iew icz , Grcssówrsa, Fertn er, Conti

Chuda stara szkapa, staroświecki wóz, 
podchmielonych gości na hu'anki wiózł...

Oot Ożkari n r .  13
Zabawna komedia, pełna życia, wer.zy, beztroskiego śmiechu, w opracowaniu

„Speca” humoru Wiecha.

W roli .Dorożkarza mimowoli" S t a n i s ł a w  S ie t a i l s k i ,
w pozostałych rolach: A n a rze ie w sk a , Ć w ik liń sk a , Ż e lich o w sk a , C yb u lsk i, 

G rab o w sK l, S k o n e czn y  i Inni.

Nad programj DODATKI- Upis>za się o przybycie na puczątk! seansów punKf.: 
4—6—8—10.15. B3etv honorowe I bezDlatne nieważne.

IWIATOHflD I S!T“ C z a r n a  p « > r ł a
W rei. gU  Egzotyczna gwiazda RERI, E- BODO, Żellchoii kb. ■ onniewicz, Znicz I Inni 
Niebyw».a naplęrle akcji. Niespotyk. przepych wystawy. NflD PROGRnM: ciekawe dodnłk,

K u l  1371/36.o u w rieszaM ^ a
O L IC Y T A C J I  RU CH O M O ŚCI.
Komo-rniik Sądu G rodzkiego w  Boranow i 

czach, Stanisław Paderew sk i mający kancela 
rlę  w  Baranow iczach, uL Orr-w rAow ej Nr. 6. 
na podstaw ie art. 602 k. p c. podaje do pu­
b licznej w iadu n io ia , i *  dni*. 34 uiaja 14B1 r.

o  godz. 9 w  Baranow iczach odbędzie lóę 
2-g» licy tacja  ruchomości, należących da 
W ładysław a Lega łow icza , składających się 1 
m aszyny do pisania firm y „U n derw ood ". 
oszacowanych na łąnzną sumę 1200 zł.

M uchom oścl m ożna og iądać w  dniu licy­
tacji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczanym .

_ Dnia 23 kwleitmia 1937 ~
Komornik

podpis n ieczvtelny.

i d o s t ó bzammn
choroby wenerj-cyne, 
st-ór. 1 .nocz 6picie. t*i 
Szepeaa 3, t»l 20-74 
Ppryim. *2- 2 1 4 - 1

DOKTOB MED.
J. Piotrowicz ś 
lurczenkowa

Ordynator Szp. Satrloz
Choroby sKórne, 

wereryczne kobiece 
Wllońska 34, t . . .  18-64
Przyjm uje or1 5— 7 »

AKUSZERKA
* a r 1 a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 ranę 
do 7 wlecz, ii. J. Ja- 
Sil .kleęo 5— 18 ióg 

Ofiarnej (ob. Sadu)

AKUSZERKA

Sm̂ ałoirski
oraz GahJMi K a .a , 
typy odmładzanie ce­
ry, usuwania 2 marsa- 
Ezek, wągiow.plegoK, 
broaawek, łupieżu, 

usuwania tłuszczu 1 
bioder I brzucha, kr* 

my odmładza|ąc% 
wanny «lektr, alak- 
tryzacja Ceny przy­
stępne Porady 1 » :pt« 
tna. Zamkowa 28— t

Mleczne
przetwory lecznicze 

(kełir,. jogurt, śmie- 
rankęi — poleca 
f. .,LinCSflNU/h 

W ilno, Niern iecka 7

Nauczycielki,
bony, wychowawczy­
nie I wszelkiego rc • 
dzaju służbę domowy 
raposrednlcza Wo[a- 
wódzkle Biuro Fun* 
duszu Pracy w Wilnie 
Pozneńsl-a 2, telefon 
12-06, czynne od a. 

8 do 15-®l,

Poszukiwane
mieszkanie

6— 7 pokojewe w cen­
trum miasta, na par­
te rie lub pierwszym 
pi ;trze. Zglo ;z<*nia 
.ierować do admin, 

Kurjera Wlieńsfci-*go

O K A Z Y JN  3  
do sprzedania buda 
rozmiaru 160 X  240 
solidnie wykonana, 
nadaje się io  Inli- 

resu handlowego. 
Dowiedziećsie Wilno 

ul. K.blewskj 4
.Fo to  ćr*

O B W I E S Z C Z E N I E
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Ntaota Wilna liiinijęija^yin podaj« 

do wiaJonidśii ijlużniitćw, w im :y:ie!i i innych js-śj zalntoresowanyćfen
1) że za nieu iszczenic zaległości i innych należności z pożyczek  przez Tow arzystw o  wydanych oJbt dą się w lokalu Tow arzystw a pi 'y  u licy Jagiellońsk iej N i . 14 w  W iln ie, 

w obecności K om ilc lu  N adzorczego  i Zarządu Tow arzystw a, licytacje  publiczne n iże j po danych nieruchomości, położonych  w  m. W iln ie : pierwsza —  15. V I. 1937 r., a jeśli pierw 
: za n ie dojdzie  do skutku druga —  30. V I. 1937 r. L icy ta c je  rozpoczną się o godzin ie 12 e j w  poi.; 2) że zgodn ie z g 84 s 'a lu tu  Tow arzystw a licytacja  rozpoczn ie się od  sumy 
nieumorzo-nych pozostałości pożyczek  z doliczen iem  do tej sumy raty b ieżącej wszystkich zaległości! w  ratach, odsetek za zw łokę, wszystkich w ydatków  uskutecznionych na ra­
chunek dłużnika, kosztów  ekzekucji obciążających  dłużnika, a rów nież zaległości podatkow ych  —  skarbow ych i kom unalnych, o których infoo-macje hędą otrzym ane przed 
dniem  licytacji, p rzy czym  na naby-wcę n ieruchom ości będą przelane obciąża jące sprzedawaną nieruchom ość pożyczk i; 3) że osoby życzące wziąć udział w  licytacji m ogą przeglą 
dać w biurze Towarzystw-a (W iln o, Jagiellońska 14) w  godzinach urzędowych (od 9 do 2 pp.) lub w  odnośnych księgach hipotecznych o  ile  nieruchomość posiada uregulowań ł 
h ipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystaw ionych na sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licy tac ji winne przed rozpoczęciem  przetargu z łożyć  wadium  w w yso ­
kości wszystkich zaległości, za ległych  podatków  o raz w ydatków  zw iązanych  z w ystaw ien iem  nieruchomości i « .  licytację ; 5) że suma zao fia row ana na licytacji, za potrąceniem  
złożonego wadium, nieu iszezonycli pozostałości pożyczek, ra ty b ieżącej z należnymi! od n iej odsetkam i za zw łokę, a rów n ież opłaty a lien a cyp e  w inna być u iszczone w  ciągu 
dni 14 od  dnia licy tacji: w  razie  zaś n iew niesitn ia w  term in ie wskazanym  w ym ien ionych  nUeżnośei, nabywca traci złożone przy licy tn c j wadium, które będzie użyło  na opłatę 
za ległości podatkow ych, kosztów  egzekucji, w ydatków  uskutecznionych na rachunek d łu żn ika  i opłat, należnych Tow arzystw u  z wystaw ionych na sprzedaż nieruchomości, a ta 
pozostanie nadal własnością dotychczasow ego u tościciela:

1 2 3 4 5 6 7 8 9

516 3393 B orodzicz W eronika B ogusław ska Nr-. 5 366 80 189S./3 273.59 8300.— 1334.46
533 125o Z areck i Eli isz-M ow sza A n to k o isk a  N r. 33, obec, Nr. 21 759.85 5015.91 875.74 25200 — 5625.92
531 4231 F lek se r Mt-jer, F lekserów na Sora 1 G lezero- 

wa R ad ie la
L w ow ska N r. 15 2003 10232.90 1644.24 4830U.— 9649.07

555 10753 W ajnesow a C haia R akow a N i. 3 1630.50 7742.77 1189.94 33600.— 8333.68
*74 10350 K ozubska Maria W iłkom ierska Nr. 139, abecn ie  Nr, 165 0728.75 2953 19 365.55 9900.— 2961 „43
003 5755 Iu ło w sk l M ikołal W ojskow o C m en ta rn a  Nr. 3 759.42 1219.14 224.62 6500 — 1 106.y8
Ci * 120 Kort Jo se l S tefańska  N r. 13 1501.50 15816.55 18-33.55 88000.— 11879.49
olO 39 Remz H irsz O stro b ram sk a  Nr. 22 z. w łasna  

1419.60 
z. w . czyn. 

1583.10

17986.55 2709.70 831U0.— 12410.56

620 4294 M asałów na Z lnaida S try ch arsk a  Nr. 24, ob ecn ie  Nr, 16 w /g p la n u  
63338.07 
w /g ak tu  
53229.82

1183.23 495.22 16300.— 1151.17

406 2692 Z m aczyńska  M aria Ja sn a  Nr. 51 1116.34 1125.01 61 56 1116.44 550.66
383 16540

r.ieureg .
W ablssczew icz Anna S osnow a Nr. 25 781 226 75 46 83 1305.65 328.40

W Y J A Ś N IE N IE  R U B R 1K : 1) N-ry pożyczek , 2) N  ry  hipotek, 3) Nazw isko i im ię w łaściciela n ieruchom ości, 4) Ulica i Nr. domu, 5) Obszar w metr. kwadr. 6) Sum a za­
ległych należności w  ratach, odsetkach i wydatkach poniesionych na rachunek dłużnika, która w inna być uiszczoną przez nabyw ającego n iei acliomość. Suma ta z doliczeniem  
do l.ie j m ających p ierw szeństw o przed pożyczkam i T ow arzystw a zaległości podatkow ych , skarbow ych  i sam orządow ych  o których in fo rm acje  będą otrzym ane przed dniem lic y ­
tacji, oraz w ydatków , które u jawnione zostaną w dniu przetargu, winna być złożona jako  wadium  przed rozpoczęciem  licytacji, 7 pR ata  b ieżąca z odsetkam i za zw lokę  od  niej, 
8) N ieum orzona pozosja łość pożyczk i w  listach zastawnych, 9) N ieum oizona pozostałość pożyczk i gotówrkwej.

8 i 9. Należności ob jęte  lubrykam i 7, 8 i 9 moga pozostać nadal na h ipotece sprzedawanejU W A G I: O cy ta c ja  rzpoczn ie się od  sumy należności objętych  rubrykam i 6, 
n cruchomoścl. K w oty  wskazane w  rubrykach 6, 7, 8 1 9 podane są w  złotych.

Re d a k c j a  i 5 o m in is t r a c ja i
Y ‘ n to  P .K .O . 700.312 

( J a j i t r a l a  — W ilno , ul. B iskupa b an d u rsk ieg o  4. 
'e d a k c ja :  te l. 79—g o d z in y  przyjęć 1— 3 po p o łudn iu  
A am in '$ trac ja : tel. 99— czj tina od  godz. 9.30— 15.30 
t> fukarn la : (et. 3-10. R edakcja rękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. Kościelna 4 

L ida , ul. Zamkowa 41 

Baranowicze, ul. Narutowicza 70

P r z  d s t a w l c i e l e i  K łeck, N ieśw ież, Słoidm , 
Szczuczyn Stołpce, W ołożyn , W ilejka.

M B W B B B H M M M B B  ■ ! liii VIII1 M

CENA PRENU M FRATY m ies ięczn ie  z od­

noszeniem do domu w kraju-- 3  z ł., za gra­

nicą 6 z ł. z odbiorem  w administracji z ł. 2,50, 

na w si, w  m iejscowościach, gd z ie  nie ma 

urzędu pocztow ego  ani agencji z ł. 250.

CENY OGŁOSZENi Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r., w tekście  60 gr, 
r.t tekstem  30 gr, kronika redakc. 1 ko m u n ik a ty  60 gr. za w iersz jed n o szp . 
Do tych cen dolicza się  za og łoszen ia  cyfrow e tab e lary czn e  50% . U krad og ło ­
szeń  w tekście  5 -c 'o  lam ow y, za tekstem  10-łamowy. la  tre ść  o g łoszeń  1 ru­
bry k ę  .n ad esłan e*  redakcja m e odp o w iad a. A dm in istrac ja  zastrzega sob ie  prnwo 
zm iany te rm irn  druku og łoszeń  s n ie p rzy jm uje  zastrzeżeń  m ejsca. O g ło ­

szenia są  p rzy jm ow ane w godz 9.30 —  16.30 1 17. — 19,

W y d a w n ic t w o  „ K i n j e r  W i l e ń s k i” i>y. i  o . o . I.)ruk. „Znicz”, Wilno, ul. Bisk. Bandutskiego 4, tel. ó-4U. Redaktor oop, Zygmunt Babicz


